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C egieln ie lu b elsk ie  w ykonają
2 miliony cegieł ponad plan roczny 

zmniejszą ilość braków i wprowadzą oszczędność węgla
W ciąż jeszcze n ap ły w ają  do re d ak c ji zaw iadom ienia o now ych 

zobow iązan iach  podejm ow anych przez  załogi fabryk  i budów L ubel- 
łzczyzny d la  uczczenia IX  rocznicy 22 Lipca.

L ubelsk ie  Z akłady  Terenow ego 
P rzem y słu  M ateria łów  B udow la­
nych  postanow iły : 

w ykonać  'ro c zn y  plan- p rodukcji 
cegły su ro w ej do  20 październ ika  br., 
w ykonać w ro k u  bieżącym  ponad 
olan  2 .0 0 0 . 0 0 0  sz tu k  cegły palonej, 
Emniejszyć ilość b rak ó w  z 5 do 3%, 
podnieść jak o ść  p ro d u k c ji przez 
w zm ożenie k o n tro li n a d  p rzeb ie­
g iem  procesów  technolpgicznych.

U dział w  rea lizac ji zobowiązań 
b io rą  w szystk ie  zak łady  podległe 
LZTPM B. P o n ad to  zostały podjęte 
dodatkow o  zobow iązania w zakresie 
oszczędności, podniesien ia  w a ru n ­
ków  bezpieczeństw a i  higieny p ra ­
cy.

M iędzy in nym i:
załoga Cegielni „R skord" zobo­

w iązała  się  zm niejszyć zużycie węgla 
o SS^a, zas tęp u jąc  go m ułem  w ęglo­
wym , C egielnia „Sierakow szczyzna" 

podnieść w ydajność  pieca o 0 ,8 °/*, 
P a lacz  C egielni „Czechów ka G ór- 

n a “ — ob. S ik o ra  zobow iązał się 
zm niejszyć zużycie w ęgla n a  każde 
1 .0 0 0  szt. cegły  o 1 0  kg.

Pa lacz  C egieln i ..Kalinow szczyz- 
n a “ — ob. Czyż zm niejszy  zużycie

węgla o dalsze 1 0 %, zastępu jąc  go 
m ułem  węglowym.

W cegielniach: „W itowice", „B y­
chaw a" i „Łaziska" postanow iono 
zmniejszyć zużycie w ęgla o 5%.

Załoga Cegielni „Czechów ka Dol­
na" — zorganizuje zespół św ie tli­
cowy, uporządku je  te re n  zak ład u  
oraz m agazyn węglowy;

Załoga B eton iarn i w L ubartow ie, 
z  z a o s z c z ę d z o n y c h  m ateria łów  w y­
kona 1 0 0  słupków  betonow ych.

Ponadto  w szystk ie zak łady  zobo­
w iązały się dążyć do m ak sym alne­
go w ykorzystan ia  mftcy p ro d u k cy j­
nej przez w prow adzenie  postępu te ­
chnicznego — lepszą organ izac ję  
p racy  i  w iększą opiekę n a d  m aszy­
nam i i u rządzen iam i technicznym i.

R obotnicy z C egielni „Czechów ka 
D olna" p rzy stąp ili do w spółzaw od­
nictw a o ty tu ł  na jlepsze j w Polsce 
załogi cegielni o ręcznej p rodukcji 
o dwóch m ieszad łach  konnych, o 
najw yższe ilościow e 1 jakościow e 
w ykonanie p lan u  produkcy jnego  w 
1953 r.

W arto  w spom nieć, że załoga P a ń ­
stw ow ej Cegielni „C zechów ka Dol­
na" w  L u b lin ie  je s t in ic ja to rk ą  d łu ­
gofalow ego w spółzaw odnictw a w

skali w ojew ództw a lubelskiego 1 

rzeszowskiego, do k tórego w ezw ała 
w szystk ie cegielnie ty ch  w o je ­
w ództw  jeszcze w  dn iu  23 m arca  
1953 r. . n
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O tym , że rea lizac ja  p lan ó w  w  L u b elsk ie j F ab ry ce  P asów  I 
U przęży przeb iega  ry tm iczn ie  św iad czy  p ro cen t w y k o n an ia  zadań 
pó łrocznych — 106,6"/» o raz  w y n ik  u zy skany  w  p ierw szej pięcio- 
dniów ce m ca lip ca  17,8*/* p lan u  m iesięcznego.

Sukcesy sw e zaw dzięcza załoga L. F. Pasów  I U przęży sp ra w ­
nem u k ierow nic tw u , k tó re  d b a  o to, ab y  m a te ria ły  po trzebne  do 
p ro d u k c ji były zaw sze n a  czas dostarczone.

Do przodu jących  p raco w n ik ó w  F a b ry k i n a leżą  m. in. Ja n  
W ilczyński, G ustaw  M rów czyńsk i, G enow efa Bot, H en ry k  B oro ­
w iecki, Józef K siążek, M arian  K rysie jko , J a n  Sw idersk i 1 inni, 
k tó rzy  m obilizu ją  całą  załogę do zw iększen ia  w ydajnośc i p racy .

*  *  «

R ów nie dobrze p rzeb iega  re a liz a c ja  p lan u  w  L ubelsk ich  Z a­
k ład ach  G arb arsk ich . W ykonanie  p lan u  półrocznego przez ten  za­
k ład  w y raża  się  cy frą  116,3*/* w tym  zak ład  n r  1 104,3% oraz 
zak ład  n r  2 — 135,7*/#.

Do w y k onan ia  p lan u  p rzyczyniło  się  w  dużej m ierze  cora* 
lep ie j rozw ija jące  się w zak ładz ie  w spółzaw odnictw o.

N a spec ja lne  w yróżnien ie  z as łu g u ją  z oddziału  I zespołu D -J 
J . W ieczorek, J . P rokop , T w ard o w sk i, C. K rąp , z zespołu E-A. 
N ow ak, S. K upisz, M. B orusz  o ra z  z oddzia łu  2 zespołu E-T 
M ichalski, W. C zaban.

Rząd węgierski prowadzić będzie 
politykę pokoju i współpracy między narodami

P rzem ów ienie program ow e prem iera  Im re Kagy
BUD APESZT (PA P). — N a sesji Z grom adzenia  Państw ow ego, po 

w yborze nowego rządu, p rezes R ad y  M in istrów  Im re  N agy w ygłosił 
p rzem ów ienie p rogram ow e. , . , , ,

P o d k reśla jąc  sukcesy W ęgier w 
dziedzinie budow y podstaw  socja­
lizm u, w  dziedzinie rozw oju gospo­
d a rk i narodow ej i  w skazu jąc  na  po­
moc, jak ie j udzielił narodow i w ę­
g iersk iem u Zw iązek Radziecki, Im re  
N agy om ów ił zagadnien ia  po lityk i 
ekonom icznej.

S tw ierdził on, że rząd  będzie 
ko n ty n u o w ał po litykę  ekonom iczną 
o p iera jąc  się  na  realn y ch  celach i 
p rzew odnich  zasadach K om ite tu  
C en tra lnego  W ęgierskiej P a r tii  P ra ­
cujących.

M usim y zdać sobie sp raw ę  — po-

P ie rw s ze  w ypłaty w e d łu g  nowych norm w budownictwie
potwierdziły słuszność przeprowadzonej reformy

'  D nia 8 czerw ca odbyły się w  L ubel 
łk ich  P rzedsięb iorstw ach  B udow la­
ny ch  p ierw sze w y p ła ty  zarobków  
obliczonych na podstaw ie now ych 

staw ek  jednostkow ych  n a  roboty 
budow lano -  m ontażow e. Dzień w y­
płaty  był d la  robotn ików  budow la­
nych potw ierdzen iem  słuszności no­
wych norm . W ysokość płacy robo-

4 s p ó łd zie ln ie  produkcyjne
na Lubelszczjźłiie  
u ko ńc zyły koszenie ży ta
Poza pow iatem  pu ław sk im  I 

k raśn ick im  gdzie w iększość gm in 
przystąp iła  do żniw , rozpoczął 
rów nież żniw a pow ia t lubet&ki.

Z o trzym anych  przez n as  m el­
dunków  w ynika, że w  gm inie 
Chodel w pow. lubelsk im  w  g ro ­
m adach  Borów i G rądy  rozpoczę­
ły  się żniw a 4 bm.» * w g ro m a­
dach  S ługocina i Ługów 6 bm.

W  dn iu  6 bm. p rzystąp ili ró w ­
nież do żniw  chłopi grom ad W y­
sokie i O żarów  gm iny Jastków .

R olnicy  pozostałych pow iatow  
w e w łasnym  in teresie  nie po ­
w inn i zw lekać z rozpoczęciem  
żniw . T rzeb a  bowiem  pam iętać, 
że jeżeli tak  sp rzy ja jąca  pogoda 
ja k  obecnie będzie dopisyw ała 
w dalszym  ciągu, to żniw a ozi­
m in m ogą się zbiec ze żniw am i 
zbóż ja ry c h , a  zeb rać  jednocześ­
nie  żyto, pszenicę, jęczm ień, 
ow ies itp . żad n e  gospodarstw o 
nie da  rad y .

Je ś li chcem y w ygrać  w alkę  o 
ch leb  1 n ie  pozw olić n a  to by 

zboże m arnow ało  się  n a  pniu, 
n ie  w olno zw lekać z rozpoczę­
ciem  żniw .

P ie rw si n a  L ubeU zczyfn le  « 
całkow itym  zakończen iu  kosze­
n ia  ży ta  zam eldow ali członko­
w ie spółdzieln i p ro d u k cy jn y ch  
z K oslna, O poki D użej, Św ięcie­
chow a Dużego i Sw ieciechow a 
Poduchow nego.

Do p rzed term inow ego  1 sp ra w ­
nego p rzep ro w ad zen ia  zbiorów  
przyczyn iła  się w  d użej m ierze 
rea lizac ja  zobow iązań spó łdzie l­
ców oraz  trak to rzy s tó w  z POM  
— G ościeradów .

caej, ten  n a jb a rd z ie j nam acalny  a r ­
gum ent, osta teczn ie  p rzekonała  ro ­
bo tn ika  o  tym , że re fo rm a  n o rm  i 
płac w  budow nictw ie  dz ia łając  w  kie 
ru n k u  zapew nien ia  realizacji p lanów  
produkcy jnych , zapew nia  jednocze­
śnie robo tn ikom  n ie  m niejsze a  w  wie 
lu w y padkach  w iększe zarobki.

Na te ren ie  Lubelskiego Z jednocze­
nia B udow nictw a M iejskiego w  w y­
n ik u  reg u lac ji norm  zaro b k i oko!o 
24 proc. ro bo tn ików  zw iększyły  się
0 sum ę powyżej 100 zf m iesięcznie, 
uposażenie 70 proc. ro bo tn ików  pozo 
sta je  bez zm iany, a  zaledw ie około 
6 proc. robotn ików  o trzym ała  u p o ­
sażenie niżsee.

Na budow ach N r 31 i 305 ZB1 ZBM 
t  uw agi na  znaczną ilość robotników  
dojeżdżających rozpoczęto w y p ła tę  o 
godzinie i4,50. W ypłata odbyw ała 
się spraw nie, robotnicy  od okienka, 
kasowego odchodzili zadow oleni, tak , 
że spec ja ln ie  zorganizow ane w  celu 
w yjaśn ien ia  ew en tua lnych  nieścisło­
ści p u n k ty  in fo rm acy jne  n iew iele 
m iały do  roboty . Jedynym  ir te re ra n  
tern by ł tu  ob. M arcinkow ski, k tó ry  
w okresie  d ru g ie j połow y czerw ca 
pracow ał kolejno  na  k ilk u  budow ach
1 n ie  został um ieszczony n a  liście 
płacy osta tn iego  m iejsca  pracy. Sp ra  
wa ta  została jed n ak  szybko i sp raw ­
nie p rzaz  p u n k t in fo rm acy jn y  za­
łatw iona. P o ró w n ajm y  k ilk a  d aw ­
nych i obecnych zarobków  ro b o tn i­
ków  z różnych  zaw odów  z Z arządu 
B udow lanego N r 1:

zarobek zarobek 
w m jju  w czerwcu

St. K oz?k 
pom . m u ra rz a  1240 1647 

J. H a ras im iu k  
g to la r i  1130 1487

S tan is ław  Je rzy n *  
m u ra rz  1350 1859

B olesław  B oleeta 
ty n k a rz  1034 1486

Podobnie p rzedstaw ia  się  spraw a 
w L ubelsk im  Przem ysłow ym  JŁ.ied- 
noczeniu B udow lanym . R o^p-frzm y 
k ilka  p rzy k ład ó w  z Z arządu  B udo­
w lanego N r 4 (FSC):

B rygadzista  m ala rsk i J a n  M a rty ­
na, daw niej z arab ia jący  około 1.100 
złotych w okresie  2 tygodni, obec 
nie za roboty  w ykonane  w drugie 
połowie czerw ca o trzym ał 1.240 z) 
m ala rz  z jego brygady  W ladysjaw

B ogusław ski, d aw niej w  okresie  2 
tygodni za ra b ia ł 1 . 0 0 0  zł, obecnie 
1.222 zł. N ieco m niej zarab ia li m a ­
larz*  z b rygady  Zenona Ł uczyń­
skiego dlatego, że część te j b ry g a ­
d y  p raco w ała  n a  G rodzkiej, gdzie 
n ie  było odpow iednio  szerokiego 
fro n tu  p racy .

Nowy system  płac w prow adził 
rów nież sp raw ied liw e w ynagrodze­
n ie  n a  ro b o ty 'z iem n e . Podniosły  się 
znacznie zarobki w ykw alifikow a­
nych  kopaczy w ykonu jących  t ru d ­
niejsze  w ykopy  o w iększych głębo­
kościach. Na p rzyk ład  b ry g ad zista  
kopaczy S tan is ław  W ieczerzak z 
Z IP  d aw niej w  ciągu 2 tygodni za­
rab ia ł 900 zł, obecnie 1200 zł. Nie­
znacznie ty lk o  obniżyły się  za ro b ­
ki n iżej kw alifikow anych  kopaczy, 
k tó rzy  daw n ie j by li pod w zględem  
p ra cy  n iesłuszn ie  uprzyw ile jow an i.

W szyscy robotn icy  zgodnie s tw ier 
dzają, że now y system  norm  i  płac 
je s t o w iele  spraw ied liw szy  od daw ­
nego i że w ysokość zarobków  jes t 
zależna ty lk o  od k w a lifik ac ji i 
chęci do p racy  z jed n e j s tro n y  oraz  
od dobrej o rg an izac ji i  szerokiego 
fro n tu  p racy  z d ru g ie j strony . 
W szyscy robo tn icy  a p e lu ja  do k ie ­
row nic tw a budów , ab y  ta k a  o rg an i­
zacja  p racy, jak a  stw orzona zosta­
ła w  p ierw szym  okresie  w prow adzę 
n ia  now ych n orm  u trzy m ała  się w  
dalszym  ciągu. P rzyczyni się  to za ­
rów no do szybszei rea lizac ji p la ­
nów  p rodukcy jnych  jak  i u zy sk a­
nia przez ro bo tn ików  słusznych i 
sp raw ied liw ych  zarobków .

w iedział Im re  N agy — 1 szczerze 
powiedzieć całem u k ra jo w i, że ce­
le n ak reślo n e  przez podw yższony 
p lan  p ięcio letn i pod w ielu  w zg lęda­
m i p rzek racza ją  nasze siły. K ro ­
cząc drogą d em okracji ludow ej, 
d rogą uprzem ysłow ien ia  so c ja li­
stycznego pow inniśm y iść naprzód  
do sre ja lizm u  w  ten  sposób, aby 
tow arzyszyło  tem u  n iep rzerw an e  
podnoszenie stopy  życiowej, coraz 
lepsze zaspokajan ie  po trzeb  socjal­
nych  i k u ltu ra ln y ch  lu d u  p ra cu ją ­
cego, a  przede w szystk im  głównej 
siły  socjalistycznego budow nic tw a 
— klasy  robotniczej. Rząd zrew id u ­
je  p lan  gospodark i narodow ej, za ­
rów no w  dziedzinie p rodukcji, jak  
i W dziedzinie in w estycji i p rz ed ­
s taw i p ro jek t odpow iedniego z re ­
dukow ania  p lanu.

N adm ierna  up rzem ysłow ien ie  i 
dążenie do ’ sam ow ystarczalności 
przem ysłow ej n ie  da się niczym  u- 
spraw iedU w ić, zw łaszcza jeżeli nie 
rozporządzam y n iezbędną bazą m a ­
teria lną .

Z a jed n o  ze sw ych n a jw aż n ie j­
szych zad ań  rząd  uw aża znaczne 
zw iększenie inw estycji w  ro ln ic tw ie, 
aby zapew nić m u m ożliw ie najszyb  
szy 1 w szechstronny  rozwój.

Z a p ilije  i  doniosłe zad an ie  — 
pow iedział Im re  N agy — uw aża 
rząd  zapew nien ie  dobrow olności 
w stępow ania  chłopów  do spó łdzie l­
n i rolniczych. Jednocześn ie  rząd  
będzie udzielał spółdzielniom  szero­
kiej pom ocy Ł poparcia  w  ich ro z ­
w oju , je s t  bow iem  p rzekonany , że 
stanow i to  n a jw łaśc iw szą  drogę 
podniesien ia  ro ln ic tw a  na  wyższy 
poziom.

N astępn ie  Im re  N agy zaznaczył, 
że zachodzi konieczność zm iany po­
lity k i ekon .n lcznej w  sto su n k u  do 
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w  h a n d lu  
de ta licznym  i d ro b n y m  przem yśle. 
P o d k re śla jąc  ponow nie, że p o d sta ­
w ow ą zasadą p o lity k i ekonom icznej 
rządu  jes t s ta le  podnoszenie stopy  
życiowej ludności, Im re  N agy 
stw ierdził, że rząd  zdecydow ał s ta ­
nowczo przezw yciężyć drożyznę. Po 
zeb ran iu  obfitych  p lonów  i po cał­
kow itym  w y k onan iu  przez przem ysł 
planów  p rodu k cy jn y ch  — pow ie­
dział m ów ca — pow stan ie  m ożli­
wość obniżenia \vysokich jeszcze 
cen n iek tó rych  a r ty k u łó w  żyw no­
ściow ych i  to w arów  p rzem ysło­
wych.

P rem ie r poruszy ł dalej sp raw ę  
ro li in te ligencji i zagadnien ie  reli* 
gii oraz zatrzym ał si« spec ja ln ie  na. 
sp raw ach  um ocnienia p raw o rząd n o ­
ści.

O m aw iając  w y d arzen ia  m iędzy­
narodow e osta tn iego  okresu , w  
szczególności p ro w o k ację  faszystow ­
ską w  B erlin ie, m ów ca stw ierdził, 
że rząd  W ęgierskie j R epub lik i L u ­
dowej opiera s ię  w  całej sw ej dzia­
łalności na n iew zruszonej w oli po­
koju o żyw iające j- na ró d  w ęgierski. 
W sw ych w ysiłkach  zm ierzających  
do u trzy m an ia  pokoju  — pow ie­
dział m ów ca—rząd k ie ru je  się foli- 
darnośeią  z innym i n a ro d am i m iłu ­
jącym i pokój oraz  szczerą p rzy ­
jaźn ią  z aw an g a rd ą  pokoju  na  całym  
św iecie — w .e lk im  Zw iązkiem  R a­
dzieckim .

Im re  N agy stw ierdził, że po lity ­
ka zagran iczna rząd u  w ęgiersk iego  
op arta  będzie na  dążen iu  do poko­
ju i w spółpracy  ekonom icznej m ię­
dzy narodam i.

B Ł Y S K A W I C
GOM w Łaziskach n ie przygotow any

W te le g ra ficzn ym  skrócie
D rłennlk „B erłlner Z e ltu n i"  donosi r 

Bonn, t e  na polecenie Adenauera w ybudow a­
na zostań* do końca hr. urządzenia radaro ­
wa przy  ulściu rzek la b y  I W ezery . Sara* 
tylko roboty  przygotow aw cza kosztow ać be- 
dq 100.000 marek. Podobne urządzenia — po* 
dale dziennik — mai* pow stać w przyszłym  
roktl w ca t-ch  Niemczech zachodnich.

>r- Jak  donosi Asiencja ADN, na zebraniu
przedw yborczym  w Bremie przem aw ia! ni. In. 
noseł do RundestaKu z ram ienia SPD Phlllpp 
W ehr. W ypow iedział sie on za zwołaniem 
konferencji czterech m ocarstw  dla pokoio- 
\vt',"o rozw iązania problemu nlemleck&Ko I 
-*odkreślił. t e  rokow ania między cz terem a 
vle]kim! m ocarstwami w spraw ie zlednoczcnia 

Niemiec powinny odbyw ać sle jedynie na pod­
staw ia układu poczdam skiego.

G m inna R ada  N arodow a w  K a ­
m ien iu  dokłada  w ysiłków , aby a k ­
c ja  żn iw n a  n a  je j te re n ie  p rzeb ie ­
gła szybko i sp raw nie . W ty m  
celu  sporządzono  dok ład n e  p lan y  
pom ocy sąsiedzk iej zarów no jeśli 
chodzi o sam o cięcie zbóż jak  i 
om łoty. N ie w yciągnięto  jed n a k  
żadnych  w niosków  w  sto su n k u  do 
złej p racy  GOM w  Ł aziskach. Do 
te j po ry  k iero w n ik  ośrodka n ie  
orzedłożył P rezy d iu m  żadnych  p la  
nów  w yko rzy stan ia  m aszyn i lu ­
dzi w  o k resie  żniw . T łum aczy to  
tym , że PO M  w  K urow ie  n ie  da ł 
m u d ok ładnych  in s tru k c ji, ja k a  
je s t w y d a jn o ść  poszczególnych 
m aszyn.

GOM w  Ł aziskach  posiada czte 
ry  snopow iązałk i i cztery  żn w ia r-  
ki. T e o sta tn ie  do d n ia  4 lipca  n ie  
by ły  w yposażone w  "rab ie , m im o 
że żniw a w e w szystk ich  g ro m a­
dach gm iny zaczął'- się iu ż  w  
pierw szvch dniach m iesłąca. C hło 
pi n ie  og ląda jąc  się  n a  m aszyny  
w yszli n a ' pole z kosam i, chociaż 
zdaw ali sobie sp raw ą, że je s t  to

system  zbiorów  n iepozw ala ;ący  n a  
oszczędność czasu.

R ów nież cz terv  m aszyny  om ło- 
to w e  będą p raw dopodobn ie  w  o- 
lcresie k a m p a n ii bezużyteczne. 
N ie są  bow iem  rąw nież  do te j 
po ry  należycie  p rzygotow ane. 
GOM n ie  posiada do n ich  'odpo­
w iedn ie j ilości m otorów . Jed en , 
e lek tryczny , p rzydzielono  spół­
dzieln i p r od u k cy jn e j w K am ien iu , 
dw a sp a linow e są  b a rd zo  słabe. 
W  ubieg łym  ro k u  zepsuły  się  i  
s ta ły  w  rem o n c ie  aż  do k o ń ca  
żniw . N ie m a  pew ności, że w  rb. 
sy tu a c ja  się  n ie  pow tórzy , gdyż 
k ie ro w n ik  G O M -u n ie  dba o s tan  
m aszyn . S am  k ie ro w n ik  n ie  je s t 
fachow cem , je s t siłą  n iek w alifi-  
ko w an ą . n ie  um ie u sunąć  n aw et 
d ro b n y ch  uszkodzeń.

PO M  w  K u ro w ie  t P rezy d iu m  
GRN zn ając  ten  s ta n  rzeczy n ie  
pow inn i dopuścić do tak ię j sy tu a ­
cji. ab y  GOM b y ł n iep rzygo to ­
w an y  w  m om encie, k iedy  rozpo­
czy n a ją  się żniw a.

\
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Załogi zakładów przemysłu maszynowego
przekraczają nowoustalone normy
W A R SZA W A  (PA P). —  Z ałog i w ie lu  zak ład ó w  p rzem y słu  m a ­

szynow ego donoszą o pom y śln y m  w y k o n y w an iu  i znacznym  p rze ­
k ra c z a n iu  u p o rząd k o w an y ch  n orm . P ra c u ją c  n a  n o w o u sta lo n y ch  
n o rm ac h  ro b o tn icy  p rzem y słu  m aszynow ego p rzy  pom ocy p e rso n elu  
techn icznego  dokonują* licznych  u sp ra w n ień  w  o rg an izac ji p racy , 
b io rą  w iększy  n iż d o ty chczas u d z ia ł w  szko len iu  zaw odow ym .

W  Z A K Ł A D A C H  IM . D Y M ITR O W A  
W  W A R SZA W IE

P o m y śln ie  w y k o n u ją  i p rz ek ra cz a ­
ją  n o w o u sta lo n e  n o rm y  m . in . liczni 
ro b o tn ic y  Z ak ład ó w  im . D y m itro w a  
w  W arszaw ie. W  Z ak ład a c h  ty ch  już  
w  p ierw szy ch  d n iach  po  w p ro w ad ze ­
n iu  u p o rząd k o w an y ch  n o rm  zad an ia  
sw e p rz e k ra c z a  p o n ad  90n/» całej 
ra log i.

W ysoko  p rz ek ra cz a  n o rm ą  np. 
to k a rz  Jó ze f Ł ad o  z w y d z ia łu  m e ­
chanicznego . W  d n iu  6  bm . o trzy m ał 
on  zad an ie , n a  w y k o n a n ie  k tó reg o  
w yznaczono  b lisko  1 0  godzin. O w y ­
k o n a n iu  teg o  z ad a n ia  Ł ad o  zam el­
dow ał ju ż  po 5 godzinaeh  p racy , po 
pzym  p rz y stąp ił d o  W ykonyw ania  
n a s tę p n y c h  zad ań . W  ciągu  5 godzin 
za ro b ił on  46 zł. „A by w y żej p rz e ­
k ra cz ać  n o w e  n o rm y  —  m ó w i Józef 
Ł ad o  — p o stan o w iliśm y  w ra z  z m o ­
im  zm ienn ik iem , K ęd z io rą  p rzek azy ­
w ać  sob ie  m aszy n ę  w  ru c h u , z p e ł­
n y m  o p rzy rząd o w an iem . D zięki te ­
m u  zy sk u jem y  d z ien n ie  ok. 60 m i­
n u t, k tó re  p rz ed tem  trac iliśm y  n a  
u ru ch o m ien ie  m aszyny , założenie  
uch w y tó w , '  p rzy n ie sien ie  n a rzęd z i 
itp .

„BRYGA DY PO M OCY T EC H N IC Z ­
N E J"  W FA B R Y C E M O TO C Y K LI

W  W arszaw sk ie j F a b ry c e  M otocy­
k l i  ju ż  obecn ie  95°/» w szy stk ich  ro ­
b o tn ik ó w  wykorTuje w  p e łn i i p rz e ­
k ra c z a  n o w o u s ta lo n e  n o rm y . M. in . 
zn aczn y  w zro st w y d a jn o śc i n a  u p o ­
rz ąd k o w a n y c h  n o rm ac h  osiągnął 
f re z e r  d z ia łu  rem on tow ego— W alde­
m a r  R aniszew ski. O siąga  on 200°/o 
n o w o u s ta lo n e j no rm y . J e s t  to  re z u l­
ta te m  u sp ra w n ien ia  p rzez  R em iszew ­
sk iego  o b ró b k i rem o n to w y ch  u rz ą ­
d zeń  i  p rz y sw o jen ia  m eto d  pracy  
p rzo d u jący ch  tow arzyszy .

W  u sp ra w n ien iu  o rg an izac ji p racy  
ro b o tn ik o m  F a b ry k i M otocyk li dopo­
m ag a ją  sp ec ja ln e  „b ry g ad y  pom ocy

tech n iczn ej" , zo rg an izo w an e  przez
in ży n ie ró w  i techn ików . C złonkow ie 
ty ch  b ry g a d  a n a lizu ją  p ra cę  p rzy  
poszczególnych sta n o w isk a ch  ro b o ­
czych, n a ra d z a ją  się  z  ro b o tn ik a m i 
n a d  m ożliw ościam i u sp ra w n ień , 
w sk azu ją  ' im  k o n k re tn e  sposoby 
p rzy śp ieszen ia  w y k o n a n ia  poszcze­
gó lnych  czynności.

22 NOW E K U R SY  ZAW ODOW E 
W STO C ZN I G D A Ń S K IE J

W  Stoczn i G d ań sk ie j ro b o tn icy  o 
n iższych  k w a lif ik a c ja c h  zg łaszają  tdę 
m asow o  do szko len ia  zaw odow ego. 
A by u ła tw ić  im  po d n ies ien ie  k w a li­
f ik ac ji zo rgan izow ano  2 2  now e k u r ­
sy. „U po rząd k o w an ie  n o rm  i płac 
zw róciło  u w ag ę  ro b o tn ik ó w  n a  to  — 
m ów i sz lifie rz  w y d z ia łu  m o n tażu  
m aszyn  i ko tłów , S tan is ław  G ałązka, 
że k w a lif ik ac je  zaw odow e to  ba rd zo  
w ażn a  rzecz .Z rozum iałem , że  dobry  
ro b o tn ik  po w in ien  s ta le  podnosić 
sw e k w a lif ik ac je , by  m óc w y k o n y ­
w ać  w ięcej i  lep ie j, a  p rzez  to  osiąg 
n ąć  w yższy zarobek . D la tego  też z a ­
p isa łem  się  n a  k u rs  zaw odow y". 
S ta n is ła w  G ałązk a  w y k o n u je  obec­
n ie  150°/o n o w o u sta lo n ej norm y.

W ielu  ro b o tn ik ó w  S toczni G d a ń ­
sk ie j po p rzy stąp ien iu  do  p ra cy  n a  
u p o rząd k o w an y ch  no rm ach  p rz e a n a ­
lizow ało  sw e m ożliw ości zw iększen ia  
p ro d u k c ji i pod jęło  now e, k o n k re tn e  
zobow iązania. M. in. trzy  b ry g ad y  
p ra cu jąc e  pod k ie ro w n ic tw em  m i­
strza  B ekaszyńsk iego  postanow iły  
przyśp ieszyć ro b o ty  na  k ilk u  t r a ­
w le rach  tak , by  sw ój p lan  roczny  
w ykonać  n a  m iesiąc  p rzed  te rm i­
nem .

PO W A ŻN E U SPR A W N IE N IA  
W  Ł Ó D ZK IC H  ZA K ŁA D A CH

PR ZEM Y SŁU  M ASZYNOW EGO

Z ałogi szeregu  zak ład ó w  p rz em y ­
słu m aszynow ego w  Łodzi, po  p rz y ­

stąp ien iu  do p ra c y  n a  u p o rząd k o w a­
n y ch  n o rm ach , znaczn ie  u sp raw n iły  
o rg an izac ję  i  te c h n ik ę  p ro d u k c ji, 
s tw a rza jąc  w  te n  sposób w iększe 
m ożliw ości pod n ies ien ia  w yda jn o śc i 
p racy . Np. w  W idzew skiej F ab ry ce  
M aszyn u sp ra w n io n o  system  zao p a­
try w a n ia  s tan o w isk  w  su row ce i m a ­
te ria ły , zo rg an izo w an o  dw ie now e 
lo tn e  b ry g a d y  rem on tow e, k tó re  
przez n a ty ch m ias to w e  w yk o n y w an ie  
n a p ra w  n ie  d o p uszcza ją  do d łuż­
szych p rzesto jó w  m aszyn. W z ak ła ­
dach  A-2 u sp raw n io n o  m. in . t r a n s ­
p o rt  w ew n ę trz n y  o raz  zaopatrzono  
sz lifie rk i w  now oczesne p rzy rząd y  
pom iarow e, u ła tw ia ją ce  w  znacznym  
sto p n iu  p ra c ę  ro b o tn ik o m . Położono 
rów n ież  w i ę k s z y  n ac isk  n a  d o b rą  
k o n se rw ac ję  m aszy n  i  u rządzeń .

Haród niemiecki pragnie
rzą du  pokoju i w spółpracy m iędzynarodowej

Oświadczenie frakcji KPD w Bundestagu
B E R L IN  (PA P). — A g en cja  ADN donosi z B onn, że po deb ac ie  n a d  

p o lity k ą  zag ran iczn ą  w  B u n d estag u  fra k c ja  K P D  ogłosiła  o św iadczen ie  
p o d k re ś la jące , że A d e n a u e r  ze sw ą  k o a lic ją  rząd o w ą  znów  w y p o w ie­
dz ia ł się  k a teg o ry czn ie  p rzec iw k o  zjednoczen iu  N iem iec 1 zw ołan iu  
k o n fe re n c ji cz te rech  m o ca rs tw . O św iadczen ie  s tw ie rd za  m . in .:

W y n ik i g łosow an ia  n a d  p o p a rtą  
p rzez  K P D  re zo lu c ją  f ra k c ji  so c ja l­
d em o k ra ty czn ej w  sp ra w ie  ja k  n a j ­
rych le jszego  zw o łan ia  k o n fe ren c ji 
cz terech  w ie lk ich  m o ca rs tw  dow io­
d ły  k ażd em u  N iem cow i, ja k  da lece 
m ia ł słuszność p rzew odn iczący  K PD  
M ax  R e im an n , gdy w  sw ym  p rz e ­
m ó w ien iu  w  B u n d e stag u  p odkreślił, 
że d r  A d e n au e r  i  jego  k o a lic ja  rz ą ­
dow a w y s tę p u ją  p rzec iw ko  p o ko jo ­
w em u z jednoczen iu  N iem iec i  prze-

Li Syn-man z  kuomtangewcami
przygotowuje nowo prowokacje

P E K IN  (PA P). K a resp o n d en t A gencji N ow ych C hin  donosi z  K ae- 
songu:

Reakcja fiń ska d ąży do utw orzenia rządu
n a  u s łu g a c h  USA

H E L S IN K I (PA P). —  G łów nym  
tem a te m  k o m en ta rzy  tu te jszy ch  
dzienn ików  są  odpow iedzi s tro n ­
n ic tw  k o a licy jn y ch  — Szw edzkiej 
P a r t i i  L udow ej i  „L udow ej P a r t i i  
F in lan d ii"  — n a  p ro p ozycje  K ekko- 
n e n a  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  szero­
kiego k o a licy jn eg o  rz ą d u  b u rżu a- 
zyjnego, ja k  rów n ież  u c h w a ła  za ­
rz ą d u  zw iązku  a g ra riu sz y  w  s p ra ­
w ie  n iem ożliw ości u tw o rzen ia  t a ­
k iego  rządu .

P ra s a  d e m o k ra ty czn a  p o d k re ś la , 
t e  odm ow a w sp o m n ian y ch  s tro n ­
n ic tw  w zięc ia  u d z ia łu  w  rządzie  
b u rżu azy jn y m  św iadczy, iż p ra g n ą  
one  u su n ąć  K e k k o n en a  ze stanow i- 
r k a  p re m ie ra  o raz  u tw o rzy ć  z przed-

A d en a u er  o trzym a ł od U S A  „po­
m oc techniczną!' oraz „zezw ole­
n ie"  na  prow adzen ie  badań nad  
b ro n ią  a tom ow ą  i bakterio log icz­
na  ( z  prasy)

B akcyl...

e taw icie li p a r ti i  b u rżu azy jn y ch  i 
p a r ti i  so c ja ld em o k ra ty czn e j ta k i 
rząd , w  k tó ry m  b y ły b y  re p rezen to ­
w an e  siły  sk ra jn ie  p ro am ery k ań sk ie .

J a k  donosi F iń sk a  A g en cja  T ele ­
g raficzna , p re m ie r  K ek k o n en  z ak o ­
m u nikow ał, że n ie  d a ły  w y n ik u  je ­
go rozm ow y z m in is tra m i so c ja ld e ­
m okra ty czn y m i — Skugiem , T ervo
i L esk in en em  — w  sp raw ie  m ożli­
wości da lsze j w sp ó łp racy  w  rz ą ­
dzie zw iązku a g ra riu sz y  i p a r ti i  so­
c ja ld em o k ra ty czn e j. V

Podczas gdy L i S y n -m an  p rzygo­
to w u je  się do  za trzy m an ia  p rzem o­
cą pozostałych  k o re ań sk ic h  jeńców  
w o jen n y ch , b an d y ci kuo m in tan g o w - 
scy  o p raco w u ją  razem  z n im  p lany  
p rzym usow ego  zatrzy m an ia  jeńców  
ch ińsk ich . W edług  doniesień  ag en ­
c ji „ In te rn a tio n a l N ew s Serv ice", 4 
lipca  ra n o  L i S yn-m an  przed  ro z ­
m ow ą z R o b ertso n em  n a ra d z a ł się 
z p rzed staw icie lem  K u o m in tan g u  w  
K ore i p o łudn iow ej W ang T u n g -ju a -  
nem . O m aw iali oni sp raw ę  ch iń ­
sk ich  ochotn ików  ludow ych , k tó rzy  
p rzeb y w a ją  n a  w ysp ie  Czedżudo.

„Z w oln ien i"  ju ż  p rzez  L i Syn- 
m an a  ch ińscy  o cho tn icy  ludow i po­
zo sta ją  n a d a l w  ręk ach  agen tów  
k u o m in tan g o w sk ich  i po lic ji lisyn - 
m anow sk iej w  P u san ie . W ystępu jąc  
b e z p ra w n e  w  im ien iu  jeńców  — 
C hińczyków  zn a jd u jący ch  się  n a  
w ysp ie  Czedżudo, a  n ie  p o d leg a ją ­
cych b ezp o śred n ie j re p a tr ia c ji, a -  
genci k u o m in tan g o w scy  p rzesła li 
do L i S y n -m an a  l is t  z p ro śb ą  o 
sk ie ro w an ie  ty ch  jeńców  n a  Tai- 
w an.

O b serw ato rzy  w sk azu ją , że Jeden 
z w ybiegów  lisy n m an o w sk ich  zm ie­
rza jący ch  d o  s to rp ed o w an ia  ro zej- 
m u polega w idocznie  na  tym , aby 
na spó łkę  z kuo m in tan g o w cam i za ­
trzym ać p rzem ocą w ie lu  jeń có w  — 
ch iń sk ich  ocho tn ik ó w  ludow ych. 
A m ery k ań sk a  p o lity k a  pobłażan ia  
p lanom  lisy n m an o w sk im  zachęciła  
rów n ież  b an d y tó w  k u o m in tan g o w ­
skich . Z upełn ie  ja sn y  je s t  obecnie 
p lan  L i S y n -m an a  i  k lik i C zang. 
K a i-szek a , m a jący  n a  celu  za trzy ­
m an ie  ch ińsk ich  ochotn ików  lu d o ­
w ych, k tó rzy  znaleź li się  w  niew oli.

W  n astęp n o i k o re sp o n d en c ji z 
K aesongu  A g en cja  N ow ych Chin 
in fo rm u je : ,■■■ -> ■ »>■

A m e ry k ań sk ie  agen c je  p raso w e  
donoszą, że lisy n m an o w sk i p lan  
sto rp ed o w an ia  roz.ejm u sk ła d a  się  z 
dw óch zasadn iczych  p u n k tó w : 1)
,uw o ln ien ie"  pozostałych  8  tysięcy  
jeńców  w o jen n y ch  z  K o reań sk ie j 
A rm ii L udow ej, aby  przeszkodzić 
pod p isan iu  ro ze jm u ; 2 ) odm ow a 
w ycofan ia  w o jsk  m ario n etk o w y ch  
od lin ii d em S rk acy in e j, k tó ra  m a  
zam knąć s tre fę  zdem ilitaryzow aną, 
jeżeli ro ze jm  zo stan ie  ju ż  po d p isa ­
ny.

L i S yn-m an  i  Jego p rzed staw ic ie ­
le m ów ią  o tw arc ie  o sw oim  planie. 
Jeżeli S ta n y  Z jednoczone n a d a l n ie  
będą podejm ow ały  stanow czych  k ro  
ków  p rzec iw k o  sp iskow i l i .  S y n - 
m ana, dow iodą on.e p rzez  to, że do­
wództw o a m e ry k ań sk ie  w  dalszym  
ciągu to le ru je  zbrodnicze  p lan y  
lisy n m anow sk ie  przeciw ko poko­
jowi.

Układ handlowy
m iędzy CSft a  Austrią

PR A G A  (PAP). — J a k  donosi Cze­
chosłow acka A gencja  T elegraficzna, 
w  W iedniu  p o d p isany  został u k ład  
h and low y  m iędzy R ep u b lik ą  Czecho­
słow acką, a  A u s tr ią  n a  okres je d n e ­
go ro k u .

W m y śl u k ład u  C zechosłow acja 
będzie ek sp o rto w ała  do A u s tr ii  p rz e ­
w ażnie  sam ochody, m otocykle, o b ra ­
b iark i, w ęgiel, chm iel, szkło, w yroby  
ceram iczne itd .

A u s tria  będzie w yw ozić do Cze­
chosłow acji s ta ł sz lachetną, a lu m i­
nium , łożyska ku lkow e, różne  m a ­
szyny i  sp rzęt techn iczny .

ciw  zw ołaniu  k o n fe re n c ji  czterech  
w ielk ich  m o carstw . K oalic ja*  rz ą d o ­
w a z A d en au erem  n a  czele w y p o ­
w iedziała  się w  g łosow an iu  im ie n ­
n y m  przeciw ko rezo lu c ji p a r ti i  so­
c ja lis tycznej, a w ięc p rzec iw ko  k o n ­
fe re n c ji czterech  w ie ik ich  m ocarstw .

D latego  też  obow iązkiem  n a ro d o ­
w ym  w szystk ich  N iem ców  w  czasie 
zb liżających  się w yborów  do B u n d e ­
s tag u  je s t  z łam an ie  obecnej w ię k ­
szości rządow ej. A by  osiągnąć  te n  
cel, m uszą połączyć się  w szyscy lu ­
dzie, k tó rzy  p ra g n ą  pokojow ego  z je d ­
noczen ia  n asze j ojczyzny i  zw o łan ia  
k o n fe ren c ji czterech  m ocarstw . P o ­
w in ien  być  u tw o rzo n y  now y  rząd , 
k tó ry  by p ro w ad ził po lity k ę  od p o ­
w iad a jącą  in te reso m  n a ro d u  n ie ­
m ieckiego i sp rz y ja jąc ą  p o rozum ie­
n iu  m iędzy  narodam i.

Podarki przyjaźni
na Fe s tiw a l w Bukareszcie

W ARSZAW A (PA P). — D elegaci 
polscy  n a  IV  Ś w ia tow y F estiw a l M ło­
dzieży i S tu d en tó w  zaw iozą do B u ­
k a re sz tu  liczne p o d ark i, k tó re  m ło­
dzież m ia s t i  w si naszego k ra ju  
p rzy g o to w u je  d la  sw ych  zag ran icz­
n ych  p rzy jació ł, p ra g n ąc  w  te n  spo­
sób dać w y raz  głębokiej so lidarności 
z w a lk ą  m łodzieży św ia ta  o pokój i 
szczęście m łodego pokolenia.

„ P o d a rk i P rz y jaź n i"  naszej m ło­
dzieży o b razu ją  je j tw órczą  p racę  w  
p ro d u k c ji i nauce . T ak  np. m łodzi 
ro bo tn icy  M etrobudow y w y k o n u ją  
m ak ie tę  m e tra  w arceaw skiego, zaś 
m łodzi budow niczow ie M arszałkow ­
skie j D zielnicy M ieszkan iow ej p ięk ­
n ą  m ak ie tę  M DM . M in ia tu ro w y  p o ­
ciąg  złożony z  lokom otyw y  i k ilk u  
w agonów  — to  p o d a ru n ek  m łodzie­
ży w rocław sk iego  „PA FA W A G U ". 
P ięk n y  a lbum  o b razu jący  N ow e 
T ychy  w yślą  na  F estiw a l m łodzi b u ­
dow niczow ie tego  socjalistycznego 
m iasta.

W iele p o d a ru n k ó w  w y k o n u ją  
m łodzi górnicy . M. in . ZM P-ow cy 
ko p a ln i Jan k o w ice  kończą ju ż  rzeźbę 
górnika.

P o n ad  60 p o d a ru n k ó w  p rześlą
uczestn ikom  F estiw a lu  s tu d en ci 
P o litech n ik i W arszaw skiej. S ą  n im i 
m. in. m odele  sam olo tów  w y k onane  
ju ż  p rzez stu d en tó w  w ydziału  lo t­
niczego.

T em atem  w ie lu  p o d aru n k ó w  —
rzeźb, obrazów , a lbum ów , m ak ie t 
itp . je s t  zb liżający  się  F estiw al i  
w a lka  m łodzieży o zw ycięstw o sp ra ­
wy p oko ju  n a  całym  św iecie.

Okiełznać prowokatorów i awanturników międzynarodowych
N a h o ryzoncie  p o litycznym  p o ja ­

w iły  się  o sta tn io  p ow ażne  szanse 
o d p rężen ia  w  sy tu a c ji  m ięd zy n aro ­
dow ej, po w sta łe  w  w y n ik u  n ie s tru ­
dzonych  w y siłków  i in ic ja ty w y  
Z w iązku  R adzieck iego  oraz  k ra jó w  
obozu dem okra tycznego . P o ro zu m ie­
n ie  w  sp ra w ie  jeń có w  w ojen n y ch  w 
K orei raz  jeszcze p o tw ierd z iło  m oż. 
liw ość pokojow ego  za ła tw ien ia  sp o r­
nych p ro b lem ó w  międzynarodo-* 
w ych, a  sesja  b u d ap esz teń sk a  S w ia . 
tow ej R ady  P o k o ju  w y k aza ła  d a l­
szy w zrost, k o n so lid ac ję  i rozszerze­
nie  w pływ ów  św ia tow ego  ru c h u  
pokoju.

Z d ru g ie j jed n a k  s tro n y  o sta tn ie  
tygodnie  p rzyn iosły  w y d arzen ia , 
św iadczące o  ro sn ące j a w a n tu rn i-  
czości sił, k tó re  n ie  ch cą  pokoju , 
n ie  chcą odprężen ia  w sy tu a c ji m ię ­
dzynarodow ej.

S tra c h  p rzed  pokojem , s tra c h  
przed  odprężen iem  w sy tu a c ji m ię ­
dzy narodow ej, s tra c h  p rzed  ro k o w a­
n iam i — ,o to  uczucie, k tó re  pok ie­
row ało  rę k ą  o rg an izato ró w  lisyn - 
m anow sk iej p ro w o k ac ji w  K orei, 
ad en au ero w sk ie j p ro w o k acji w  B e r­
lin ie . Cóż s ię  k ry je  za p ro w o k a ­
cy jną  k a m p a n ią  re ak c y jn e j p ra sy  
am e ry k ań sk ie j, za oszczerczym i i 
pod ju d za jący m i p rzem ó w ien iam i a .  
m ery  k ań sk ich  k o n gresm anów , a m e ­
ry k a ń sk ich  m ężów  s ta n u , k tó rzy  po 
dziś dzień  n ie  m ogą p rzy jść  do s ie ­
bie po  g en era ln e j łd ap ie  ta k  s ta ­
ra n n ie  przecież  p rzygo tow anej p ro ­
w okacji b e rliń sk ie j?

W a rty k u le  p t. „O a w an tu ra ch  
m iędzynarodow ych  i obron ie  poko­
ju "  d z ien n ik  „ P ra w d a" , odpow iada­

jąc  n a  to  p y tan ie , s tw ie rd za : „K ry ­
je  się  za ty m  p rzed e  w szy stk im  ja ­
w ne zan iepoko jen ie  kó ł rządzących  
S tan ó w  Z jednoczonych  z pow odu 
fiaska ich  p o lity k i zag ran iczn ej — 
osław ionej „polityki, siły". Szeroko 
rek lam o w an y  „ tw ard y  Kurs" D ulle- 
sa, zm ierza jący  do bezw zględnego 
podporządkow an ia  p a ń stw  zachofi- 
n io -eu ro p e isk ich  k iero w n ic tw u  S ta ­
nów  Z jednoczonych , do  izolacji 
Z w iązku  R adzieckiego, poniósł f ia ­
sko. W y d arzen ia  o sta tn ich  m iesię­
cy w y raźn ie  w sk azu ją , że zam iast 
podporządkow an ia  p o lityk i p ań stw  
zach o d n io -eu ro p ejsk ich  in te reso m  
USA, w zm ogły się  i zaostrzy ły  t a r ­
cia  m iędzy  nim i, a  p ró b y  izolow a­
nia ZSRR poniosły  całkow ite  fiasko. 
Dow odem  tego je s t chociażby fa k t, 
że ru ch  na  rzecz u reg u lo w an ia  sp o r 
nych p ro b lem ó w  m iędzynarodow ych  
w  d rodze  ro k o w ań  s ta l  się  ru ch em  
szerok im  i pow szechnym , a tak ty k a  
kół rządzących  USA, k tó re  w y s tą ­
piły  z tzw . w a ru n k am i w stępnym i, 
sp o tk a ła  się  z po tęp ien iem  sze ro ­
k ich  kó ł op in ii pub licznej różnych  
k ra jó w , z p o tęp ien iem  w ie lu  m ę ­
żów s ta n u  i  po lityków . U jaw niło  
się  to  chociażby  w  w ystąp ien iu  p re ­
m ie ra  W ielk iej B ry tan ii, C h u rch il­
la.

K o ła  rząd zące  U SA  szan tażem  
oraz  różnym i fo rm am i p re s j i  po li­
tycznej i  ekonom icznej u s iłu ją  zd u ­
sić n a ra s ta ją c y  w śró d  „sojuszników " 
opór, a  jed nocześn ie  w sze lk ich  d o ­
k ła d a ją  s ta ra ń , by  ich  zastraszyć, 
ro zdm uchu jąc  k a m p a n ię  o rzek o ­
m ym  „n iebezp ieczeństw ie  rad z iec ­
kim "! A m ery k a ń sk i*  czasopism o

„M onthly  R ew iew " stw ie rd za  w ręcz, 
że U SA  zaw sze dążyły  d »  zapobie­
żenia rozp rzężen iu  w  sw oim  obozie 
p rzy  pom ocy  w rzask u  o „niebez- 
pieczeńsw ie radzieck im ".

I w ła śn ie  d la  ty ch  celów  w ładze 
am ery k ań sk ie  o rg an izu ją  p ro w o k ac­
je zm ierza jące  do dalszego zaostrze­
n ia  sy tu a c ji m iędzynarodow ej.

P ro w o k ac ja , d y w ers ja  i szpiego­
stw o, to  b ro ń , k tó re j am ery k ań sk ie  
koła rząd zące  n ie jed n o k ro tn ie  uży ­
w ały  rów nież  w  sto su n k u  do nasze ­
go k ra ju . W ystarczy  chociażby 
w spom nieć f in an so w an ą  za am ery ­
k ań sk ie  d o la ry  szp iegow sko-dyw er- 
sy jn ą  dz ia łalność W IN -u  lu b  o p ra ­
cow any p rzez  a m e ry k ań sk i w yw iad  
„p lan  W u lk an ". P ro w o k ac ja  b e r liń ­
ska, p rzep ro w ad zo n a  rę k am i h itle ­
row sk ich  zb rodn iarzy , w ym ierzona 
b y ła  ró w n ież  przec iw ko  Polsce, 
p rzeciw ko naszej g ran icy  no O drze 
i Nysie. C ałk iem  w y raźn ie  pisze o 
tym  b u rżu azy jn y  dzienn ik  fran cu sk i 
,,M onde", k tó ry  w  a r ty k u le  pośw ię­
conym  w y d arzen iom  w  B erlin ie  
stw ierdza, że gdyby k lice  z B onn 
sta rczy ło  sił, n a  pew no  s ta ra ła b y  się  
je  w yk o rzy stać  do ro zp ętan ia  k a m ­
p an ii n ie  ty lk o  p rzec iw k o  NRD, 
lecz ró w n ież  d la  z ag a rn ięc ia  p o l­
sk ich  Z iem  Z achodnich . A  czym że 
in n jfn , ja k  n ie  p ro w o k ac ją  by ła  
au d y c ja  „G łosu A m ery k i"  o  „roz­
ru ch ach  w  K ostrzy n iu ", lu b  też  w ia ­
dom ość am ery k ań sk ie j agencji p ra ­
sow ej U n ited  P re ss"  o „p o w sta ­
n iu  w  Polsce",

A m ery k ań scy  rzecznicy  „p o lity k i 
siły", a m e ry kań scy  w rogow ie  ̂p oko­

ju  sądzą, że w  atm osferze  a w an tu r  
i p ro w okacji ła tw ie j uda im  się o- 
siągnąc ich  ag resyw ne cele, a  w  
każdym  razie  n a d a l u trzy m ać  n ap ię  
cie w  sy tu a c ji m iędzynarodow ej. I 
d latego  narody , d l?  k tó ry ch  W yda­
rzen ia  o s ta tn ich  tygodni by ły  p rze­
stro g ą , w zm agają  czujność p rze ­
ciw ko kn o w an io m  p ro w o k a to ró w  i  
d y w ersan tów , usiłu jący ch  p rzeszko­
dzić zw ycięstw u ducha porozum ie­
n ia  i  ro k o w ań  w  s to su n k ach  m ię­
dzynarodow ych .

T ow arzysz B ieru t, m ów iąc n a  u -  
rocz.ystości z o k az ji Ś w ię ta  M orza
o zad an iach  sto jących  p rzed  n a ro ­
dem  polskim  w  obliczu w y tw orzo­
nej sy tu ac ji, s t w i e r d z i ł :  „W  odpo­
w iedzi n a  o s ta tn ie  w y d a rzen ia  jesz­
cze m ocniej zew rzem y sw e szereg i 
w e F ro n c ie  N arodow ym , jeszcze 
b a rd z ie j zdecydow anie dam y odpór 
w szystk im  w ro g im . kno w an io m , 
jeszcze b a rd z ie j zw iększym y sw ój 
w ysiłek  w  p racy  pokojow ej dla roz­
k w itu  naezej O jczyzny".

P o lsk a  je s t  w ażn y m  ogniw em  
św iatow ego obozu pokoju . Je ste śm y  
jed n ą  ze sz tu rm o w y ch  b ry g a d  po ­
k o ju  i  to  n as  zobow iązuje do tego, 
by  w k ła d  n asz  w  dzieło u trw a le n ia  
p oko ju  b y ł ja k  n a jw iększy , b y  im ię  
Po lsk i zło tym i zg łoskam i 1 zap isało  
się  w  h is to r ii  ru c h u  w  obron ie  po­
k o ju . T ym  n aszym  w k ład em  je s t  
w zm ożenie w y siłków  o zw ycięską 
rea lizac ję  n aszych  w ie lk ich  p lanów , 
p rzek sz ta łca jący ch  P o lsk ę  w  p a ń ­
stw o s iln e  gospodarczo i  k u i tu ra l* '
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Ż n i w a  w o b i e k t y w i e r

Z P u ła w  szosa -wije s ię  w zdłuż 
W isły  w  n iew ie lk im  od n ie j odda­
len iu . O cien iona lip am i tw orzy  
m roczny , z ie lony tu n el. Od szosy 
o d b ieg a ją  żó łte  k aw ałk i pól p o p rz e , 
r a s ta n e  z ie len ią  do jrzew ające j psze­
n icy . Z jed n e j s tro n y  w ały  o ch ro n ­
n e  o k ry te  g ęstw ą  k rzew ów  zam y­
k a ją  dalszy  w idok, z d ru g ie j zaś 
w ysokie  zbocza rozfalow anych  p a ­
górków  o k re ś la ją  lin ią  horyzontu .

Jan Matras z Parchatki

Począw szy od  P a rc h a tk i na  ca ­
łym  pasie  p rzybrzeżnym  żniw a ży t­
n ie  n a b ie ra ją  coraz w iększego roz­
m achu. C oraz w ięcej chłopów  wy­
chodzi w pole.

J a n a  M atrasa  z P a rc h a tk i zbudził 
św it. Ze św itan iem  też ruszy ł w po­
le. Od dom u m ia ł n iedaleko. T rzy ­
s ta  m etrów  asfa ltow ej szosy, n ie - 
g lęboki rów  przydrożny , i  ju ż  ży t­
n ie  kłosy p ro sto k ą tn eg o  po letka. 
N iew ielkiego, bo M atras m a ty lko  
h e k ta r  g ru n tu .

Potem  szerokim , zam aszystym  r u ­
chem  zatoczył kosą. P ierw sze  kłosy 
pochyliły  się  i  podcięte  pad ły  na  
ściern isko. K ro k  za k ro k iem  w p ie rał 
s ię  M atras  w  ch leb n ą  ścianę. Za nim  
u w ija ła  się  jego  ż o n a % e le n a , sp ra ­
w nie w iążąc snopki.

* * *

P ola  P a rc h a tk i c iągną się  w y d łu ­
żonym i p ro s to k ą tam i w  s tro n ę  W i­
sły. P o p rzeg rad zan e  m iedzam i tw o­
rzą  szachow nicę o różnych  b a rw ach ; 
od  ciem nozielonej n iedo jrza łego  ow ­
sa, poprzez zgniłą, żó łtaw ą zie leń  
d o jrzew ających  pszenicznych k ło ­
sów , do z ło ta  gotow ego do kośby 
żyta .

N a k ażdym  n iem a l po lu  p ochy la ją  
się  p raco w ite  sy lw etk i. N a jed n y m  
P a łk a  z żoną, tro ch ę  d a le j R om an 
K ozak rów nież  z. żoną, jeszcze d a ­
lej W aleria  B ie law ska  z synem  T a ­
deuszem . Szczupły, o chłopięcym  
w yglądzie  B ielaw sk i n ie  ustępu je  
w cale  dośw iadczonym  kosiarzom , 
chociaż w rozm ow ie p rzy zn a je  się, 
że dop iero  p ierw szy  ra z  w yszedł z 
k osą  w  pole. M a 17 la t  i  je s ;  głow ą 
rodziny. Z pow agą też, odpow iednią  
do  fu nkcji, posuw a się k ro k  za k ro ­
k iem  naprzód . N ap ięte  m ięśn ie  r a ­
m ion św iadczą, że p raca  ta  b y n a j­
m n ie j n ie  jes t lekka. Toteż co jak iś  
czas odpoczywa, ociera po t z czoła, 
bo  słońce le je  się  uk ropem  z nieba, 
a potem  znów  zag arn ia  szerok i po ­
kos ży tn ich  kłosów.

N a tak im  właśnie zboczu p racu je
Z bign iew  B artuzi. Koszenie rOzp 
czął jeszcze poprzedniego dn ia  ran  
k iem  zaś następnego S k o ń c z y ł 
Teripn h e k ta r  to niew iele. Fotem  
część m endU ustaw ił p r z e m y ś ln ie j  
iednvm  szeregu na szczycie zbocza, 
S o s U ł ą  zaś część w dolinie, u  jego 
s tó p  N a czyste zaś rżysko w yjechał 
z pługiem . P ierw sza podoryw ka, tuz

tu ac ja  innych gospodarzy ™ ło ro l-

obecnej n ie  może n aw et m arzyć o 
podoryw kach. A sam a s tru k tu ra  
g l e b y  w ym aga natychm iastow ych po

*“ y C k C i - b y ł  przeszkodą 
nie do usunięcia? P rzecież  pomoc

SąT a f  paomoc sąsiedzka W P a rc h a t-  
ce plan  pomocy sąsiedzkiej został 
, podobno1* opracow any jeszcze na 
początku bieżącego roku. Z winy 
jed n ak  sołtysa grom ady, S ta n is ła ­
wa P aw łow sk iego , p lan  ten  nie zo­
sta ł zak tualizow any w okresie  
przedżniw nym  — w łaściw ie istn ie je  
on ty lko  na papierze.

Sołtys m e po trzebu je  się  m artw ić
o to, że lad z ie  m usiał płacić po 1 2 0  
tło tych z r je d n ą  dniów kę k onną  bo­
gatszym  gospodarzom , gdyż pos,ada 
konia. Z ygm unt Paw łow ski ma n a ­
wet dw a konie, podobnie W incenty 
W nuk. A le m ałoro ln i chłopi znaleźli 
się w pow ażnym  kłopocie i- solidnie 
k lną na  n iedbalstw o  sołtysa

Służba ro lna  PRN i ak tyw  gospo­
darczy pow ia tu  pu ław skiego  w n ie ­
d osta teczny  sposób kon tro low ali 
przebieg  pom ocy sąsiedzk iej i  do-

Z am ia r Jest godny  p o ih w a ły . 
G orzej, że gospodarz  ten  n ie  p rzy ­
gotow ał sobie jeszcze nasio n  łub inu . 
Z ostało  przecież  zaledw ie  k ilk a  dni, 
nie w iadom o, czy s ta ran ip  o n asio ­
na dad zą  re zu lta ty , ty m  bard z ie j, że 
GS w  K arczm iskach  n ie  zaopatrzy ł 
się w n asio n a  poplonów . P rezes GS 
sk arży  się  z kolei n a  C e n tra lę  N a ­
sienną  w  L ub lin ie , k tó ra  przydzie­
liła na  p o w ia t p u ław sk i zaledw ie 
1300 l<g łu b in u . T ak a  ilość oczy­
w iście n ie  w y sta rczy . Czym  się  k ie ­
row a i  C en tra la  N asienni.?

R ów nież G iin n v  O środek M aszy­
now y n ie  je s t w  pe łn i p rzygo tow a­
ny do a k c ji  żn iw nej. W praw dzie 
m aszyny  zostały  w y rem o n to w an e  i 
n iem al w szystk ie  rozprow adzone po 
poczc7Psólnvch 'j ro m a d 'rh ,  a ' e n ' e 
zabezpieczono się  zupełn ie  w  p a li­
wo. W ina za ta k i s tan  rzeczy spada 
przed e  w szy stk im  n a  PO M  w  K u ro ­
wie, k tó ry  w y w iera ł nac isk  n a  k ie ­
row nic tw o  GOM w  K arczm iskach , 
by  n ie  sp row adzało  pa liw a przez 
G d la  u n ik n ięc ia  p izew idzianych  
m arż  zarobkow ych . Z am iast tego 
k ierow nic tw o  PO M  w  K urow ie 
w pad ło  na  pom ysł d o sta rczan ia  p a ­
liwa c iąg n ik am i do K arczm isk. Po- 
m v«t godnv filozofa

T rzeba  by ło  zastanow ić się  co 
tan ie j w ypadnie. Czy n ie  lep ie j za­
p łacić m arżę  zarobkow ą GS zam iast 
wozić codziennie, c. y co d rug i dzień 
paliw o na odległość 40 k i lo m 'Łrów?

*  *  •

Za K arczm iskam i szosa lekk im  
tuk iem  sk ręca  w  praw o, uciekając  
od ro z ło żo n eg j szerok im  półkolem  
rr odego, św ierkow ego  lasu. W w i­
dłach m iędzy szosą a lasem  rozło­
żyły się g rom adzk ie  po letka . Zvto 
jes t n isk ie, a k łosy  liche. Czyżby 
ziem ia b y ła  n ieu ro d za jn a?  M oże i 
tak . A le  p rzede  w szystk im  plony 
są  zależne  od u p raw y  i p ielęgnac ji 
w ysiew ów . T rzeba  i naw ozu odpo­
w iedn ią  ilość, trze b a  m aszynow ej 
u p raw y  trzeb a  stosow ać płodozm ia- 
ny. A o ty m  gospodarze z K a r­
czm isk I n ie  pom yśleli. Z resztą  w 
po jedynkę  tru d n o  n aw et stosow ać 
now oczesne n au k o w e  sposoby u-, 
p raw y  ziemi.

M ichał K a ra ś  p ra cu ie  w  po lu  z 
córką, n a  sąsied n im  po lu  A n ton i 
O gonek z synem  E dw ardem . Z a­
rów no m łody  E dw ard  O gonek jak

1 Ja n in a  K a raś  na  pew no m ieliby  1 Szczekarków  i w iele Innych grom ad 
w iększe m ożliwości p racy  i aw an su  rozpoczęło już  żniw a żytnie W po- 
spoleczneg^ w spó łdzie ln i- p ro d u k - I lach s to ją  rów no  ułożone m endle.

ii.-.-.-. <>

S p ra w n ie  idzie robota. Zona  M atra ta  Helena, dzie ln ie  pom aga mętowi 
u  pracy iiiiw n e j.

cy jne j. I  n ie ty lko  oni. W szak m ło­
dzieży w .tej g rcm adzie  jest ■•'ięcej. 

A  w ięc spółdzielnia? T ak i I go-

Za k ilka  dni z n a id 11, się one v  sto ­
dołach. Potem  p rzy jd ą  pierw sze o- 
ink  y, pos,ypie*Łię z m locarń  złoci*

R odzina A n ton iego  G rom adkiew icza  z Jeziorszczyzny  podczas pracy-

spodarze z K arczm isk  I, zwłaszcza 
ci n a jb ied n ie js i, pow ażnie  ju ż  n ad  
tym  m yślą.

« •  •
M achów , R vbaki, Z astów  Pola- 

now ski, W ólka, Z astów  K arczm isk!,

sta  s tru g a  M arna do p o d staw io ­
nych w orków . Na szosach p o jaw ią  
się w y ładow ane  fu rm an k i w io ząc t 
pierw sze zboże d la pań stw a , w  r a ­
m ach p lanow ych dostaw .

eka

Waleria Bielawska 
z synem Tadeuszem

puścili do tego, że d e k re t p ań stw a  
został całkow icie  zlekcew ażony. 
J e s t  to  ty m  : różnie jsze , że n ie  jes t 
to  w y p ad ek  sporadyczny. — W in ­
n ych  gm inach  (K r m ień, Szczekar­
ków , Opole) w y tw orzy ła  się  podo­
b n a  sy tuacja .

T rzeba n a p raw ić  ja k  n a jry ch le j 
ten  b łąd!

•  *  •

A nton i G rom adkiew icz  z Jez io r­
szczyzny posiada 2,5 h a  ziem i. On 
rów nież w zorem  in n y ch  gospodarzy 
w yszedł ju ż  w  pole. W  żn iw ach  po

K o r e s p o n d e n c i d z ie łu  p a r ty jn e g o  d o n o s z ą :

Zakończenie kursu szkolenia partyjnego
w PSS i ZSE w Zamościu

S zkolenie p a r ty jn e  p rzy  P S S  w  
Zam ościu  p rzeb iega ło  dos>ć po­
m yślnie. S p raw a  szko len ia  b y ła  
często om aw ian a  n a  zeb ran iach  
podstaw ow ej o rg an izac ji p a r ty jn e j i 
p osiedzen iach  egzekutyw y.

P odstaw ow a ’ o rg an izac ja  p a r ty j ­
n a  w iąza ła  zdobytą  teo rię  z p ra k ­
tyką, słuchacze w y jeżdżali w

te re n  w  sp ra w ie  b u d o w an ia  spó ł­
dz ie ln i i w y k o n an ia  a k tu a ln y ch  za ­
d ań  państw ow ych .

Do tow arzyszy, zasługu jących  na 
w yróżn ien ie  n a leży  tow . W acław  
D u d z iń sk i,. k tó ry  rzeczow o zab iera ł 
głos w  dyskusji, p raco w ał n a d  so­
bą, pociągał za sobą  i innych . Zo­
s ta ł  w y typow any  n a  w yk ładow cę

W gminie Ł a s z c z ó w  członkow ie partii
nie szkolę się

Zbigniew Bar luz

Po p rzec iw nej s tro n ie  szosy ró w ­
nież p ra cu ją  żn iw iarze . W ładysław  
M atras n ie może jeszcze narzekać  
Jego  pole to g ład k a  rów nina. Ale 
już  w schodni jego  brzeg przechodzi 
w łagodne zbocze, k tó re  potem  ostro 
pn ie  s ię  w górę. T am  z m aszyną 
w y jech ać  n iesposób. T raeb a  kosić 
ręcznie. j

:i z Parchatki

m asa lą  ż°na i córka. P o d b ie ra ­
ją  kłosy szybko, tak , że ojciec led ­
wie nadąży m achać  kosą. Ale ta  
to robota będzie  w m ig w ykonana. 
Bo i trzeba  się  śpieszyć. G rom adkie- 
wicz jest dobrym  g o spodar-en , i za­
m ierza na ty ch m iast po skończeniu  
żniw  dokonać podory  -k, a potem  
zasiać jak o  poplon łub in .

W  gm in ie  Łaszczów  (pow. to m a ­
szowski) członkow ie p a r ti i  n ie  pod­
noszą sw oje j św iadom ości. Ju ż  w 
czasie p lan o w an ia  szkolen ia  p a r ty j ­
nego w  ub ieg łym  ro k u  ilość k u rsó w  
zorgan izow anych  n a  te re n ie  te j gm i 
ny była n iew y starcza jąca . Na 134 
członków  p a rti i  z 15 podstaw ow ych  
o rg an izac ji p a rty jn y ch  zo rgan izow a­
no zaledw ie  trzy  p u n k ty  szkolen ia  
party jn eg o , k tó re  ob jęły  46 to w arzy ­
szy. Z ostała  tam  zorgan izow ana je ­
dna szkoła po lityczna p rzy  KG  i 
druga  przy spółdzieln i p ro d u k c y j­
nej D obużek o raz  podstaw ow y k u rs  
p a r ty jn y  w  spółdzieln i p ro d u k c y j­
nej Podlodów , Dobużek.

W szystk ie  trzy  p u n k ty  szkolenia  
są zan ied b an e  i od dw u m iesięcy 
n ie  o d b y w a ją  zajęć, choć na dw óch 
k u rsa ch  w yk ładow cam i byli n a jb a r ­
dziej w y rob ien i po litycznie to w arzy ­
sze — d y re k to r  i k ie ro w n ik  w ydzia­
łu  politycznego  POM.

D y rek to r PO M  tow . P io tr  H orek , 
k tó ry  p ro w ad ził szko len ie  w spó ł­
dzie ln i p ro d u k cy jn e j D obużek t łu ­
m aczy się, że p raca  zaw odow a nie 
pozw ala mu na p row adzen ie  zajęć 
szkoleniow ych. Podobnie  k ier. w y­
dzia łu  politycznego  P O M 1 tow . O lek- 
siuk , w ykładow ca szkoły po litycznej 
przy K G  p ra cą  zaw odow ą chce 
u sp raw ied liw ić  sw ój n iew łaśc iw y  
sto su n ek  do spraw y, szk o len ia  —

w ażnego zadan ia , ja k ie  m u zleciła 
p a rtia .

T rzeci z kolei p u n k t szko len ia  p a r­
ty jnego  w spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j 
Podlodów  p ra cu je  n ie  lep ie i, p o n ie . 
w aż prow adzący  tam  zajęcia  tow . 
M arian  B iern a t sam  je s t na n isk im  
poziom ie ideologicznym , a do tego 
zaniedbu.'e  się  w pracy.

W gm inie  Łaszczów n ied o sta tecz ­
n ie  też p ra cu je  się  z k an d y d atam i. 
W jed n e j z g rom ad  te j gm iny w 
P ien ian ach  została  dw a  la la  tem u 
zorgan izow ana g ru p a  k an d y d ack a , 
do k tó re j p rzy stąp iło  5 tow arzyszy. 
W gru p ie  tej dotychczas n ie  p ro w a­
dzono żadnej p racy  po litycznej. K o­
m ite t P ow ,atow y i G m inny z a in te ­
resow ały  się  g ru p ą  k a n d y d ack ą  do­
p iero  w tedy, gdy w P ien ian ach  za . 
częto prow adzić  p racę  ag itacy jn ą  
d la założenia spó łdzie ln i p ro d u k cy j­
nej.

B rak  po litycznej p ra cy  w ew n ą trz ­
p a r ty jn e j w gm inie Łaszczów po­
w ażnie  u tru d n ia  p a rtii  w y k o n y w a­
nie zadań . D latego też  K om ite t 
G m inny pow in ien  p rzeanalizow ać tę 
dziedzinę .swojej p racy  i w ięcej u w a ­
gi pośw ięcić zagadn ien iu  po d n ies ie ­
n ia poziom u ideologicznego człon­
ków p a rtii,

B olesław  DroztlsUietYlcz
In s t iu k to r  W ydziału r ro p p a ^ n d y

&W p z r g ,

k u rsu  podstaw ow ego. Tow. A n ton i 
C hm ielew ski p rzed tem  nigdy nie z a . 
b iera ł głosu w  dyskusji, obecnie 
b ierze udział w d y sk u s ji n ie  tylko 
na szkoleniu , a le  i na  zeb ran iach  
p a rty jn y ch . Tow. K a ta rzy n a  N iem - 
czukow a p racow ała  dużo nad  sobą 
m im o podeszłego w ieku , b ra ła  ży­
wy udzia ł w d y sk u sji, w zorow o p ra ­
cow ała społecznie.

S zkolen ie  p a r ty jn e  p rzy  ZSE ta k ­
że spe łn iło  sw o je  zadanie. P ro g ram  
szkolenia  p rzero b io n o  całkow icie. 
Pom ogło to  słuchaczom  w p racy . 
U czestnicy szkolenia  s ta li się  d o b ry ­
mi o rg an iza to ram i w sw oich dzia­
łach  p racy , jak  np. tow . J a n  Ć w ik, 
b rygadzista  sieciow y. Pod jego k ie ­
row nic tw em  bry g ad a  w yk o n u je  
320 proc. norm y. Tow. Ćwik św ieci 
p rzyk ładem  innym . Tow. W aw rych 
system atyczn ie  uczęszczał na szko­
lenie, b ra ł udział w d y sk u sji, obec­
n ie  je s t  w zorow ym  pracow - 
-nikiem , w y konu jącym  dobrze sw e 
obow iązki. W ielu innych  słuchaczy  
w yróżniło  się  na  k u rsie , ja k : tow . 
J a n  T ońka, M aria  G linka, B olesław  
G rzesiuk  i in. S łuchacze ci z ab ie ra li 
glos w d y sk u sji, p o tra fili  w iązać 
teo rię  z p racą  zaw odow ą. Dzięki te ­
mu w porę  u su n ię to  b rak i I u s te rk i 
I d la tego  p lan y  w y k o n y w an e  są  
przed  te rm inem  i z nadw yżką. S z k o . 
len ie  pom ogło leż  w u a k ty w n ie n iu  
ekipy łączności m iasta  ze wsią.

P ow ażnym  b ra k ie m  szkolenia  przy  
ZSE b y ła  s ła b a  frek w en c ja . W yni­
k a  to  z tego, że a n i o rg an izac ja  par* 
ty jn a , an i eg zeku tyw a n ie  In te re so ­
w ały  się  do sta teczn ie  sp ra w ą  szko­
lenia,

O bydw a k u rsy  szko len iow e zosta­
ły u roczyście  zakończone. Na zakoń­
czenie zajęć  p o d dano  analiz ie  p ra cą  
kursów^

I.u d w ik  K am ień sk i
k o re sp o n d en t terenowy;
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B o g u m ił  M ikulsk i

W i ę c e j  w o d y !
N a  dz iesięc iu  fachow ców  z a p y ta ­

n y c h  z czego się  rob i p u stak i do  s tro ­
p u  DM S, dziew ięc iu  odpow iada, że 
oczyw iście z cem en tu  i k ru szyw a, 
k tó ry m  m oże być n a  p rz y k ła d  t łu ­
czeń  ceg lan y , pospó łka  i  żu ­
że l w ie lkop iecow y. To ra c ja , a le  
n iezu p e łn a . A by z w ym ienionych  
m a te ria łó w  m ógł po w stać  jak ik o l­
w ie k  e lem en t b e tonow y, po trzeb n y  
je s t  jeszcze jed en  sk ła d n ik , o k tó ­
r y m  w łaśn ie  ze w zględu n a  jego 
o czyw istość  z ap o m in a ją  w  n iek tó ­
ry c h  w y p a d k ac h  n a w e t p rz ep ro w a ­
d z a ją c y  ana lizy  jed n o stk o w e  m a te ­
r ia łó w  w  k o sz to ry sach  w zorcow ych 
P o lsk ieg o  K o m ite tu  N o rm a lizacy j­
nego . T ym  sk ła d n ik ie m  je s t  w oda.
I  — fa k t  pozorn ie  śm ieszny  — n ie ­
d o b ó r  te j zw y czajne j w ody je s t is to ­
t ą  b ra k ó w  m ate ria ło w y ch  Z ak ład u  
P re fa b ry k a c ji  L ubelsk iego  Z jed n o ­
czen ia  B u d o w n ic tw a  M iejskiego.

* • •
B e tonow e e lem en ty  p re fa b ry k o ­

w an e  w y b itn ie  p rzysp iesza jąc  te m ­
p o  b u d o w y  i  o b n iża jąc  je j  koszty  
m a ją  do  sp e łn ien ia  w e w spółczes­
n y m  b u d o w n ic tw ie  w ażn ą  rolę. S tąd  
p ły n ie  znaczen ie  Z ak ład u  P re fa b ry ­
k a c j i  d la  p ro d u k c ji b u d o w lan ej ca­
łeg o  Z jednoczen ia .

D aw na sied z ib a  zak ład u  p rzy  u l. 
L an g iew icza  n ie  s tw a rz a ła  w a ru n ­
k ów , k tó re  by  g w a ran to w a ły  o a p o j 
w ie d n i poziom  p ro d u k c ji  zarów no  
p o d  w zg lędem  ilości, ja k  i  jakości. 
B ra k  d ach ó w  n a d  p lacam i w y ro b o - 
w y m i p ow odow ał w  lecie, podczas 
s łonecznej pogody  n iedopuszcza ln ie  
g w ałto w n e  „d o jrzew an ie"  b e to n u  w 
e le m en tac h  p re fa b ry k o w a n y ch , co 
w y ra źn ie  obn iża ło  ich  w ytrzym ałość- 
W  czasie  deszczu p o w staw ało  n ie ­
b ezp ieczeństw o  rozm ycia  p re fa b ry ­
k a tó w  p rz ed  zw iązan iem  ich  s t r u k ­
tu ry  m iędzycząsteczkow ej. W  zim ie 
św ieżo  w y p ro d u k o w an y m  e lem en ­
to m  groziło  zam rożen ie . B yły  one 
poza ty m  ze w zględu na  n ierów ność 
te re n u  — zaw sze n a rażo n e  n a  p ę k ­
n ięc ia  i  o siad an ie . W sku tek  b ra k u  
odpow iedn io  rozległego m ie jsca  na 

sk ład o w an ie , w y p ro d u k o w an e  p re ­
fa b ry k a ty  trze b a  by ło  grom adzić  w 
p ię tro w e  h a łd y ; u tru d n ia ło  to  ich  
p o lew an ie  w odą  w  o k resie  d o jrze ­
w a n ia , a  jedn o cześn ie  zw iększa­
ło  kosz ty  tra n s p o r tu  i  za ład u n k u .
■ W  rezu lta c ie  zak ład  p re ta b ry k a .  
c ji  n ie  by ł zdo lny  p o k ry ć  p o trzeb  
b u d ó w  p ro w ad zo n y ch  p rzez  Z jedno­
czenie. T o też  decyzja  o  budow ie  n o ­
w ego  zak ład u  n a  zap ew n ia jący m  
d o b re  w a ru n k i  p ro d u k c ji te re n ie  
p rzy  ZOR B ronow ice b y ła  ca łk o w i­
cie  słu szna . C ały  m aj t rw a ła  b u d o ­
w a  now ego zak ład u  w ed łu g  p ro je k ­
tu  op racow anego  p rzez  jego  k ie ­
ro w n ik a . W rea lizac ji tego p ro jek tu  
p o w sta ła  dobrze  tirząd zo n a  b e to - 
n ia rn ia  z p raw id ło w o  zo rgan izow a­
n ą  p ro d u k c ją  b e lek  i  łu p in  do  s tro ­
pu  DMS. P o w sta ł zak ład  o znacznie  
w iększej zdolności w y tw ó icze j i 
zn aczn ie  w yższej jak o śc i p ro d u k c ji. 
Św iadczy o ty m  o fic ja ln e  pism o 
C en tra ln eg o  Z arząd u  B udow nic tw a 
M iejskiego Z achód, k tó re  stw ie rd za , 
że p ro d u k c ja  e lem en tó w  p re fa b ry k o ­
w an y ch  lu b elsk ieg o  ZBM, będąca 
do tychczas n a  o s ta tn im  m ie jscu  w 
CZ, obecn ie  u p laso w a ła  się  n a  je d ­
n y m  z p ierw szych . Pism o p o tw ie r­
d za  rów nież, że m iesięczna p rzerw a  
w  zasadn icze j p ro d u k c ji spow odo­
w an a  b u d o w ą  now ego zak ład u  nie 
zac iąży ła  n a  rea liz a c ji rocznego 
p la n u  p ro d u k cy jn eg o ; z n ad d a tk iem  
p o k ry ły  ją  n ad w y żk i w y p racow ane 
p rzez  załogę zak ład u  w  pop rzed ­
n ich  m iesiącach .

P la n  p ro d u k c ji za łam ał się  d o p ie . 
ro  w  czerw cu , k iedy  w szystko 
m aw ia ło  za tym , że zak ład  pow aż­

n ie  go p rzekroczy . P rzy czy n ą  za ła ­
m an ia  by ły  p rzesto je  spow odow ane 
b ra k ie m  w ody. Ł ączn ie  n a  p rz e ­
s trz en i d w u d z ies tu  p ięciu  dn i ro b o ­
czych w  czerw cu, w  c iągu  7 dn i za­
k ład  całkow icie  pozbaw iony  by ł do­
pływ u w ody. O znacza to z jed n e j 
s tro n y  s t r a tę  w  w ysokości p ra w ie  
jed n e j trzecie j m iesięcznej p ro d u k ­
cji, a z d ru g ie j po w ażn ą  obniżkę 
jakości e lem en tów  w y p ro d u k o w a­
nych w  d n iac h  poprzed zający ch  
p rzestó j; n iep o lew an e  w  p ierw szych  
dn iach  w iązan ia  b e lk i i  pustiik i t r a ­
cą częściow o sw o je  w łaściw ości t e ­
chniczne.

R ów nie  w ażn ą  k o n se k w e n c ją  tych  
p rzesto i je s t  ro d ząca  s ię  z n ich  d e ­
m o b ilizacja  załogi.

• *  *

K ró tk a  h is to r ia  w odociągów  lu ­
b e lsk ich  p rz ed sta w ia  się  n a s tę p u ­
jąco;

P ie rw szą  w ieżę  c iśn ień  i  sk ro m ­
n ą  sieć ru ro c iąg ó w  w odnych  zb u ­
dow ał w  n aszym  m ieście  w  ro k u  
18S8 p ry w a tn y  k a p ita lis ta  W eisblat, 
k o n ces jo n o w an y  w łaśc ic ie l tak ic h  sa 
m ych  u rząd zeń  w  K ijow ie  i O dessie. 
R ów no dw adzieśc ia  l a t  w odociągi 
te  dz ia ła ły  raczej w  k ie ru n k u  zapeł­
n ien ia  zło tem  k ieszen i sw ego w ła ­
ściciela  n iż d la  zao p a trzen ia  w  w o­
dę szczupłego zresztą  i e lita rn eg o  
k rę g u  odbiorców  — aż w reszcie  w  
ro k u  1918 skończył się  ich  żyw ot. 
P o ja w iła  się- kon ieczność budow y 
now ych  w odociągów  o w iększej w y 
d.^jności. S p raw ę  zała tw iono  w  spo­
sób c h a ra k te ry s ty c zn y  d la  n ieu d o l­
ne j gosp o d ark i m ięd zy w o jen n e j 
Po lsk i, zm ien ia jącej k r a j ł y  ko lon ię  
obcego k a p ita łu . Z ac iąg n ięto  r u jn u ­
jącą  pożyczkę a m e ry k a ń sk ą  b u ­
dow ę pow ierzono  firm ie  U len  et 
C om pany . A u to rzy  założeń p ro je k ­
tów  te j  in w e sty c ji w y k re ś la ją c  
p rzy p uszczalną  lin ię  rozw o ju  m ia ­
s ta  u sta lili, że b u d o w an e  p rzez  Am e 
ry k a n ó w  w odociąg i b ęd ą  w  p e łn i 
zasp o k ajać  p o trzeb y  L u b lin a  do ro ­
ku  1965. A m ery k ań sk a  firm a  w  ro ­
k u  1928, a  w ięc po 10 la tach , zakoń­
czyła rob o ty , a w  ro k  później w o ­
dociągi zostały  odd an e  do uży tku .

I n a  ty m  k o ń czą  się dzie je  lu b e l­
sk ich  w odociągów , bo  od  ch w ili ich  
u ru ch o m ien ia  n ic  s ię  zasadniczo w  
te j dziedzin ie n ie  zm ieniło .

* » •
O k azu je  się, że czy nn ik i p la n u ją ­

ce rozbudow ę gospodarczą naszego 
m ias ta  zap o m n iały  o ro li  w ody  w  
rozw oju  p rzem y słu  1 bu d o w n ic tw a.

B ra k i w ody  odczuw ane  p rzez  Z a­
k ła d  P re fa b ry k a c ii  ZBM  są  oczy­
w iście ty lk o  p rzy k ład o w y m  i d ro b ­
nym  frag m e n te m  sp raw y . B ra k i te  
odczuw a cały  .z e reg  zak ładów  p rze ­
m ysłow ych, p o w ażn a  część p rzem y ­
słow ych i m ieszkan iow ych  budów  
L u b lin a  ja k  np. F S C  im. B olesław a 
B ieru ta , ŻOR — B ronow ice itd- o raz  
duża ilość odb io rców  in d y w id u a l­
nych. O ta k ie j  rozbudow ie  u rząd zeń  
w odociągow ych, k t.lra  by  n ad ąża ła  
za szybk im  rozw ojem  m iasta , n ie  
p am ię ta ła  an i d y re k c ja  M ie jsk ie­
go P rzed sięb io rs tw a  W odociągow o- 
K an alizacy jn eg o  a n i W ojew ódzka 
K om isja  P la n o w a n ia  Gos >odarcze- 
go.

R ozpoczęto w p raw d z ie  w  ro k u  u - 
b i-g ły m  b udow ę now ego u jęc ia  
w odnego n a  D ziesią te j, m ającego 
po kryć  zapo trzeb o w an ie  n a  w odę 
FSC  i' ch w ilo w e  n ad w y żk i oddać 
m iastu , a le  p ro w ad zo n e  tam  przez 
M iejsk ie  P rzed sięb io rstw o  R obót 
W odociągow o - K an alizacy jn y ch  
p race  zby t pow oli p o su w ają  się  n a ­
przód. B udow niczow ie tego urządzę

n ia  zobow iązali się  do 2 2  lip ca  b r . 
oddać do  u ż y tk u  p ierw sze  dw ie 
pom py, k tó ry ch  p raca  pow ażnie  
m a u sp ra w n ić  zao p a trzen ie  m ia s ta  
w w odę. P rzy p o m in am y , że n a  tę  
w odę czelsa w ie le  pow ażnych  z ak ła ­
dów  p rzem ysłow ych  i  w ie lu  lu d zi 
p racy .

T rze b a  stw ie rd z ić  jed n ak , i e  je s t 
to  ty lk o  rozw iązan ie  chw ilow e, do  
czasu, k ie d y  FS C  p rz e jm ie  ca łą  
ilość w y sy łan e j p rzez  n ie  w ody. 
D latego  D y rek c ja  W odociągów  M iej 
sk ich  i W K PG  ju ż  te ra z  pqjwinny 
zas tanow ić  się  n a d  sposobem  jak  
na jszybszego  zw iększen ia  d ostaw  
w ody d la  m iasta , aby je j b ra k  n ie  
h am o w ał re a liz a c ji n aszych  p lanów  
gospodarczych.

O w łaściw ą o r g a n iz a c |ę  p racy  
w spółdzielniach produkcyjnych

W  spółdzieln i p ro d u k cy jn e j w  K o- 
deń cu  odbyła  się  kurso-konferenfcja 
sam orządów  spółdzie ln i p ro d u k cy j­
n ych  z gm in : R om anów , W isznice, 
Opole, K rzyw ow ierzba , D ębow a K ło ­
da, U ścim ów , T yśm ien ica  i W olosko- 
wola.

A k ty w  spółdzielczy w y słu ch a ł r e ­
fe ra tu  k ie ro w n ik a  W ydziału R olnic­
tw a  i L eśn ic tw a, po  k tó ry m  rozpo­
częła się  dy sk u sja .

P rzew odniczący  gospodarstw  zespo 
łow ych, b rygadziści hodow lani i po­
łowi dy sk u to w ali n ad  zagadnien iem  
um ocnien ia  spółdzieln i p rzez  w p ro ­
w adzen ie  n a leży te j o rgan izacji p ra ­
cy.

D obra o rgan izacja  p racy  w  spół­
dz ie ln iach  p ro d u k cy jn y ch  zależy 
przede w szystk im  od sta ły ch  b rygad  
po]owych i hodow lanych .

B ry g ad a  h o d ow lana  w  naszy ch  
w aru n k ach  p o w in n a  liczyć ty lu  ludzi 
by m ogła obsłużyć cały s ta n  pogło 
w ia  zw ie rzą t gospodarskich. B ry g a­
da ta k a  o trzy m u je  p ro to kó larn ie  in ­
w en tarz  żyw y i je s t odpow iedzialna 
za w ydajność  p ro d u k c ji zw ierzęcej, 
za zabezpieczenie pasz  itp .

D ysk u tan c i s tw ierdzili, że w  spół­
dz ie ln iach  n ie postaw iono  jeszcze w ła

śclw ie sp raw y  odpow iedzialności b ry  
gad hodow lanych. W spóid^.elni p ro ­
d u k cy jn e j w H ołow nie je s f  45 krów  
dojnych , z k tó ry ch  6  p rzec ię tn ie  d a ­
je do  6  litró w  m leka  cUie^nie, n a to ­
m iast pozostałe 39 po 3 litry .

Czy ta  hodow la jest^  ren tow na?  
O czyw iście, nie. A le m ożna uczynić 
ją  ren to w n ą, jeżeli d o ja rk i będ ą  od­
pow iedzialne  za w ydajność  k ró w , je ­
żeli o trzy m ają  słu szną  zap ła tę , nie 
wg liczby w ydojonych  k ró w  a w g ilo­
ści w ydojonego m leka. P o n ad to  k ro 1 

wy należy  k a rm ić  w  m y śl p rzep isów  
o p a rty ch  n a  dośw iadczeniach n a u k o ­
w ych. A by zw iększyć odpow iedzial­
ność b ry g ad y  h odow lanej za cało­
k sz ta łt hodow li, należy  ją  podrfelić  
na g ru p y  hodow lane. I ta k : n a ^ r u -  
py odpow iedzialne za rogacizrię,- za 
trzodę ch lew ną, za owce i za d rób .

T ak  podzielona p raca  będzie w y ­
d a jn a  i pom noży dochód członków  
spółdzielni.

Z agadn ien iem  p ierw szorzędnej w a ­
gi je s t w ydzielen ie  s ta łe j b ry g ad y  
polow ej, gdyż od odpow iedzialności 
za p ro d u k c ję  ro ś lin n ą  uzależn iony  
jes t dochód członków  spółdz ie ln i w  
n a tu rze . I te j b ry g ad zie  należy  p ro ­
tokó larn ie  p rzek azać  konie, wozy,

Brygada Perczyńskiego pracuje
n a  now ych  n orm ach

W pow iec ie  c h e łm sk im  p o w sta ł n o w y  GOM  w  B rzeźnie , dobrze  w ypo­
sażony u) m a szy n y  roln icze. Na zd jęciu : tra k to ry  gotow e do  akcji żn iw ­
n i  (F ot- W alczuk)

W śród w ie lu  b ry g a d  w odociągo­
wo -  k an a liza cy jn y ch  z a tru d n io ­
ny ch  p rzy  b u dow ie  ZOR — B rono­
w ice n a  w yróżn ien ie  zas ługu je  b ry ­
gad a  S ta n is ła w a  Perczyńskiego.. 
N a tem a t doskonałych  w yn ik ó w  o- 
siąganych  p rzez  tę  b rygadę, k ie ro w ­
n ik  g ru p y  ro b ó t wodoc. - k an a ł. ob. 
S idor, w y ra z ił się w  te n  sposób: 
— „T a b ry g a d a  to  nasza  dum a, je ­
śli coś postanow ią, zaw sze w ykona- 
ją “ .

O p ra cy  m ów ią  n a jle p ie j w yniki. 
P ra c u ją c  na s ta ry c h  n o rm ach  b ry ­
gada  P erczyńsk iego  n ie  schodziła  
n ig d y  poniżej 300 proc. w y k o n an ia , 
a b io rąc  u d z ia ł w  ogólnopolskim  
w spółzaw odn ictw ie  b ry g a d  w odo­
ciągow o - k a n a lizacy jn y ch  d w u k ro t 
n ie  zdobyta  ty tu ł  n a jlepsze j.

O d d n ia  15 czerw ca b ry g a d a  p ra ­
cu je  n a  n o w ych  no rm ach , a w y n i­
k i o siągane  obecn ie  n iew ie le  róż­
n ią  się  od w y n ik ó w  u zysk iw anych  
poprzednio . S ystem aty czn ie  w y k a - 
n u ją  218 proc. norm y.

S ta n is ła w  P e rczy ń sk i — b ry g a ­
d ier, to  s ta ry  fachow iec w  dziedzi­

n ie  w odociągów  i kan alizac ji. Jego 
d łu g o le tn ie  dośw iadczen ie  pom aga m u 
w u sp ra w n ien iu  d ro b n y ch  na pozór, 
a le  sp ra w ia ją cy c h  dużo k ło p o tu  
p rac. W  s to su n k u  do członków  sw o­
je j b ry g a d -  je s t ko leżeńsk i i zaw ­
sze śpieszy z ra d ą  i pom ocą n a  za­
g rożony odcinek.

— D iięk i czem u uzy sk u jec ie  tak ie  
w ynik i?  — P erczy ń sk i je s t w idocz­
n ie  zak ło p o tan y . — Nie m a w  tym  
n ic nadzw yczajnego . Po p ro stu  ko ­
cham y wszyscy pracę , d a je  ona n am  
p e łn e  zadow olenie, w ięc s ta ram y  
się  p raco w ać  co raz  lep ie j i w y d a j­
niej.

P e rczy ń sk i odpow iada n iech ętn ie  
w idać że śpieszy się, k ied y  jed n ak  
zaczynam y rozm aw iać  o now ych 
n o rm ach , w y raźn ie  się  ożyw ia i te­
raz  n ie  trzeb a  ju ż  „ciągnąć go za 
jęzv k “.

Z w ypow iedzi jego w y n ik a  jasno, 
że now e n o rm y  to ia k  gdyby nowy 
e lap  w  ich p racy . Skończyli ze s ta ­
rym  1 rozpoczęli w a lk ę  „po n o w e­
m u", na  now ych  n o rm ach . To „no­
w e" n ie  było ta k ie  ła tw e. T rzeba

było  przezw yciężyć n ieu zasad n io n ą  
n iechęć  do zm ian , trze b a  b y ło  t łu ­
m aczyć, co d a ją  now e norm y, d la ­
czego zostały  w prow adzone. L udzie  
z b ry g ad y  Perczyńsk iego , k tó rzy  z 
początku  n ie  ba rd zo  w ie izy li w  te  
now e norm y , v k r ó tc e  p rzek o n a li 
się, że ich n ie  skrzyw dzono, że tak  
ja k  daw n ie j rze te ln ie  p ra cu ją . ' m o­
żna uzyskać doskonałe  w ynik i. P ra  
ca ru szy ła  raźn ie j, p ro cen t w y k o n y ­
w anej no rm y  zaczął p iąć  się  w  gó­
rę.

W  uzysk an iu  co raz  lepszych  w y n i 
ków  po.oogły b ry g ad zie  P e rczy ń ­
skiego now e fo rm y  p ra ''-/. k tó re  
w prow a 'z ił  b rygad zista . Z astoso­
w ał on w  b ry g ad zie  specja lizację, 
t 0  znaczy podzielił ją  na  k ilk a  g rup , 
k tó re  zostały  rozm ieszczona n a  po­
szczególnych b u d y n k ach . K ażd a  z  
g ru p  w y k o n u je  określona czynność, 
w  k tó re j ta k  się  w yspec ja lizow ała , 
że n ie  zdarza  sie n igdy, aby n a s tęp ­
n a  g ru p a  m u sia ła  pogan iać  p ie rw ­
szą. P o  pew nym  czasie  n a s tęp u je  
zm iana  w śró d  grup , p rzechodzą  one 
do n as tęp n e j p ra cy  i w  ten  sposób 
każdy  z p raco w n ik ó w  b ry g a d y  do­
skonale  o p an o w u je  k ażd ą  czynność, 
co pozw ala  n a  Spraw ne i  szybsze 
w ykonanie  poszczególnych robó t.

Z g ran ie  b ry g ad y  1 k o leżeńska  tro  
ska b ry g ad ie ra  d ecy d u ją  o su k c e ­
sach. W szyscy s ta ra ią  się p racow ać 
tak , aby  n ie  sp raw ić  zaw odu sw oje­
m u brygadziście , ab y  ich  b ry g ad a  
w dalszym  c iągu  m ogła  u trzy m ać  
m iano n a jlepsze j.

K iedy  w szystk ie  b ry g a d y  na  ZOR
— B ronow ice p rzygo tow yw ały  się 
do pod e jm o w an ia  zobow iązań d la 
uczczenia Ś w ię ta  22 L ipca, P e rczy ń ­
ski ze sw o ją  b ry g ad ą  d ługo  się  n a ­
radzał. P o d jąć  zobow iązanie, to  
rzecz pow ażna  — n ie  m ożna po n ie  
w ykonać. P rzean a lizo w a li w szyst­
k ie sw oje  m ożliw ości i p ostanow ili: 
..na <’ łipń  22 L ipca oddam y do u ż y t­
ku blok 32 i zrob im v  poziom y w 
blokach 31, 30, 41, 16, 14“.

Czy zobow iązan ie  z rea lizu ją?  Na 
pew no. P rzecież  n ie  n a  d a rm o  m ó ­
w ią o nich, że jeśli coś p ostanow ią  
to zaw sze w y k o n a ją ,

(Z)

m aszyny 1 n a rzędzia  ro ln icze  o raz  
pola u p raw n e. B rygada  polowz m u ­
si się czuć w pełn i odpow iedzialna  
za p ro d u k c ję  roślin n ą , za stan  in w en  
ta rza  żyw ego i m artw ego .

B rygadę  połow ą dzielim y w  pew ­
nych okresach  na  grupy . N a przy­

k ł a d  na  o k res żniw  tw orzym y g ru p ę  
kosiarzy , g ru p ę  s te rc ia rzy , g ru p ę  ■ 
m łocarzy itp . T ak i podział p racy  
pozwoli na w łaściw e w ykorzy stan ie  
czasu i oszczędną gospodarkę  lu d ź-~  
mi w  okresie  nadchodzących  żniw  i  
om lotów .

T am , gdzie spółdzieln ie u p ra w ia ją  
rośliny  p racochłonne , jak  b u rak i cu­
krow e, len  i inne. należy na  okres 
w egetacji tych  roślin  w ydzielić ogn i­
wa u p raw ow e, k tó re  będ ą  odpow ie­
d zialne  za  p rzydzielone ftn d z ia łk i 
u praw ow e.

P rzew odniczący  spó łdzie ln i p ro d u k  
cy jnej w H ołow nie tow. Ł o p atn iu k  
s tw ierdził w  d y sk u sji, że m ożliw ości 
stw orzen ia  s ta łych  b ry g a d  is tn ie ją  
we w szystk ich  spó łdzie ln iach , n aw et 
w n a jm n ie js p c h . P od k reślił przy  
tym . że u tw o rzen ie  s ta łych  b rygad  
podniesie d yscyp linę  p racy , wzm oc­
ni o rg an izacy jn ie  spó łdz ie ln ię  i zw ięk 
szy odpow iedzialność, wsfzystkich 

członków  za gospodarkę z e s p o ło w ą .
Z drug iej s trony  u ła tw i p rzew o d n i­
czącem u k iero w an ie  poszczególnym i 
b ry g a d am i w  czasie  p racy .

B rygady, a  w  n ich  g ru p y  p ow in­
ny ze sobą w spółzaw odniczyć, i ta  
g rupa , k tó ra  uzyska  w iększą p ro d u k  
c ję  pow inna  być p rem io w an a  (zalecił 
to I  K ra jo w y  Z jazd  Spółdzielczości 
P ro d u k cy jn e j).

Tow. H e tm an  z L u b iczy n a  w skazał, 
że w p row adzen ie  sta ły ch  b ry g ad  w  
spółdzie ln iach p ro d u k cy jn y ch  p rz y ­
czyni się  do ich  um ocn ien ia . Jed n o ­
cześnie w zro śn ie  odpow iedzialność  

członków  spółdzielni za p ro d u k c ję  
ro ln ą , p rzy  czym  d o k ład n ie j sp raw ­
dzać będ ą  jakość  p ra cy  w y k o n an ej 
przez POM , um ożliw i to rów nież p la  
now an ie  dzia łalności poszczególnych 
b ry g ad  i g rup .

Tow. K uszyk, p rzew odniczący  spół 
dzielni p ro d u k cy jn e j w  O polu s tw ie r  
dził, że stosow anie  p rem ii w  n a tu rz e  
d la  poszczególnych g ru p  w zm ocni 
p ra cę  zespołow ą. Jednocześn ie  
zw rócił uw agę, że o rgan izu jąc  w spół 
zaw odnictw o m iędzy  poszczególnym i 
g ru p am i i spó łdzie ln iam i n a leży  po­
wołać sp e c ja ln ą  kom isję , k tó ra  o -  
ceni w yn ik i 1 zadecy d u je  k to  i w  ja ­
kim  p rocencie  zw yciężył w e w spół­
zaw odnictw ie.

T ow . C hilczuk , p rzew odn iczący  
spółdzieln i p ro d u k cy jn e j w  R ozw a- 
dów ce ośw iadczył, że b ry g ad o w y  
system  p racy  w spó łdzie ln iach  poz­
woli n a  ściślejsze  zw iązan ie  b ry g a ­
dy polow ej z b ry g ad ą  tra k to ro w ą  
POM.

D ysku tanc i m ocno podk reśla li zna­
czenie s ta ły ch  b ry g ad  w  nadchodzą­
cym  okresie  zb ioru  plonów.

U chw ała TY ezydium  R ządu z  d n ia  
6  czerw ca 1953 roku  w  sp raw ie  a k ­
cji żniw no-om łotow ei — spec ja ln ie  
dotyczy n as  spółdzielców  — pow ie­
dział itow M ichał L itw on iuk , p rze­
w odniczący spółdzieln i p ro d u k cy jn e j 
w M otw icy — gdyż w łaśn ie  n ie  k to  
inny, a  ty lk o  spó łdzie ln ie  p ro d u k cy j­
ne m uszą  przodow ać w  tei k am p an ii.

D y sku tanci po ruszali w ie le  zag ad ­
nień dotyczących p rzygo tow ań  do 
akcji żniw no-om łotow ej i stw ierdzi- 
!i, że p raw id łow e zo rg an iio w an ie  
b rygad  polowVch i h odow lanych  
przyczyni się do zw iększen ia  w spół­
odpow iedzialności za zeb ran e  p lony
i całoksz ta łt gospodark i spółdzielczej, 
będzie m iało dodatn i w pływ  n a  p rze­
bieg sp rzę tu  zboża, podoryw ek , sia« 
nia poplonów  i om loty.

Don.
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= MŁODZIEŻY I STUDENTÓW 
W BUKARESZCIE —

W najodleglejszych zakątkach Polski w re  w ytężona 
praca przygotow aw cza do IV Światowego Festiw alu  S tu ­
dentów  i M łodzieży w  Bukareszcie. Młodzież ZM P i n ie- 
zorganizow ana wzmożoną pracą dla Ludow ej O jczyzny 
w ita  F estiw al Pokoju i Przyjaźni m iędzy narodam i. 
W PGR, spółdzielniach produkcyjnych, szkołach i uczel­
niach, w  fabrykach  młodzież podejm uje liczne zobowiąza­
n ia  produkcyjne. ________

L U B L I N
D ziew częta z  k o la  Z M P p rzy  cu­

k ro w n i w  L u b lin ie  d la uczczenia 
Ś w ię ta  O drodzenia oraz IV Św iato­
w ego F estiw a lu  w B ukareszcie pod­
ję ły  się  do 'dnia 2 2  lipca zorganizo­
w ać  d ru ży n ę  s ia tk a rsk ą  i  w yjechać 
d o  poblisk ich  spółdzielni p rodukcy j­
ny ch , celem  ro zegran ia  spo tkań  to­
w arzysk ich . P on ad to  m łodzież p ra ­
cu jąca  w  cukrow ni postanow iła 
p rzep racow ać  w  niedzielę p rzed  2 2  

lip ca  184 roboczo/godzin p rzy  p le­
w ien iu  b u rak ó w  cukrow ych  w  spół­
dz ie ln i p ro d u k cy jn e j Kozłówek.

D ziew częta z b ry g ad y  młodzieżo­
w e j S tac ji K rw iodaw stw a w  L ubli­
n ie  podjęły  rów nież  zobow iązania 
indyw idualne . I  ta k  np. Iren a  B ąk 
p o stanow iła  przepracow ać 30 godzin 
nadobow iązkow o w ykonując  p racę  
z  serologii i w  p ro d u k c ji surowic.

C z ł o n k o w i e  koła ZM P przy L ubel­
skich  Z akładach M ięsnych zobo­
w iązali się utw orzyć zespół d ra ­
m atyczny  oraz  przygotow ać do 
15. V II sztukę, z  k tó rą  w y jad ą  do 
spółdzieln i produkcyjnych. P o stan o ­
w iono  r ó w n i e ż  przepracow ać dw ie 
n i e d z i e l e  przy  żniw ach w  spółdziel­
n iach  produkcyjnych , 

i U c z e n n i c e  szkoły im . U nii L u b el­
s k i e j  w ykonały  (w  gab lo tkach  szko- 
jy) w ystaw ę sym bolizu jącą  IV  Ś w ia­
tow y Festiw al.

Z K R A J U
M łodzież po lska  n a  te re n ie  całego 

k ra ju  w  ra m a ch  p ra c  p rzygo tow aw ­
czych do F estiw a lu  zapoznaj*  się  z 
p racam i T ow arzysza S ta lina , o rg an i­
zu je  w iele odczytów  n a  tem a t życia 

1 -walki m łodzieży w  k ra ja c h  k a p ita ­
listycznych . Np. w  pow iecie Koźle 
zo rgan izow ano  29 odczytów , a  n a  t e ­
re n ie  w ojew ództw a opolskiego 114 
odczytów  z udzia łem  przeszło 1 1  ty ­
sięcy młodzieży.

Młodzież o rg an izu je  zabaw y festi­
w alow e, w ystępy  zespołów  artystycz  
nych , w ykonuje  gazetk i ścienne o 
tem a ty ce  festiw alow ej. Np. w  woj. 
k ie leck im  m łodzież i  h a rce rze  w yko­
n a li  b lisko  1500 gazetek  ściennych.

P rzo d u jąca  m łodzież robotnicza 1 
ch łopska  w stęp u je  do ZM P, by w a l­
czyć o zbudow an ie  socjalizm u w 
Polsce  i o pokój m iędzy narodam i. 
A k ty w  Z M P zobow iązuje się o rg a ­
n izow ać w  g ro m ad ach  now e ogniw a 
ZM P.

• • •
W  F estiw a lu  w szyscy n ie  m ogą 

w ziąć udziału , a  k ażd y  m łody czło­
w iek , k ażd y  ch łop iec  i k ażd a  dziew ­
czyna chcieliby  dać w y raz  sw ej n ie ­
złom nej p rzy jaźn i i so lidarności z 
w alczącą o pokój m łodzieżą św iata.

W  zak ład ach  p racy , w  spółdziel­
n iach  p rod u k cy jn y ch , g rom adach  
In dyw idualnych , uczeln iach , szko­
łach , ZM P-ow cy i  m łodzież niezor- 
gan izow ana  zbiorow o i in d y w id u a l­
n ie  p rzygo tow ują  p o d a rk i d la  m ło­
dzieży różnych k ra jó w , k tó re  będą 
rep rezen to w an e  n a  F estiw a lu . Po- I

d a rk i t e  w y raża ją  uczucia i  o b ra zu ­
ją pracę, osiągnięcia m łodzieży ró ż ­
nych środow isk.

p od ark ó w  Jest coraz w ięcej. M ło­
dzież p rag n ie  w ten  sposób zad o k u ­
m entow ać sw oją  solidarność z m ło ­
dzieżą całego św ia ta  w  w alce  o 
w spólny cel, jak im  je s t u trw a len ie  
pokoju n a  świecie.

Z E  Ś W I A T A

A ustria . W W iedniu, w  D olnej A u ­
strii w S z ta je rm ark u , w  K a ry n tii  i 
G órnej A u s trii b ęd ą  p rzep row adzo­
ne w lipcu  ludow e a rty s ty czn e  k o n ­
k u rsy  i zabaw y. W  k o n k u rsach  i za­
baw ach  w ezm ą udział liczne zespoły 
arty styczne . N ajlepsze  z n ich  p o jad ą  
n a  F estiw a l do B ukaresztu .

G u a tcm ala . w  sk ład  u tw orzonego  
K o m ite tu  P rzygotow aw czego do IV 
F estiw a lu  w chodzą o rg an izac je  za ­
w odow e i  społeczne, k o n fe d era c ja  
uczniów  szkół średn ich  i  w y k ład o w ­
cy o raz  p rzedstaw icie le  ro bo tn ików  
kolei żelaznych. W sk ład  delegacji, 
k tó ra  pojedzie do B u k aresz tu  w łą ­
czono dw óch m łodych  pian istów . 
Z w iązek A rty stó w  „S ak er T u "  w y ­
śle do B u k aresz tu  w y staw ę g ra fik i 
w y k o n an ą  p rzez  m łodych artystów .

♦  ZE S P O R T U  ♦
Sportow cy Unii 

dla uczczenia Festiwalu
K oło S p o rto w e  U nia  p rz y  B ia l­

sk ich  Z ak ładach  D rzew nych  d la  
uczczenia IV  F estiw a lu  M łodzieży 
i S tu d e n tó w  w  B ukareszc ie  p o sta ­
now iło  naw iązać  k o n ta k t z kołem  
ZS U nia w L ublin ie. P o n ad to  zobo­
w iązano  się  w ykonać p lan  zdoby­
w an ia  odznak  SPO , zw erbow ać n o . 
w ych członków  do K oła S p ortow e­
go, w ybudow ać to r  przeszkód, upo­
rządkow ać boisko do p iłk i nożnej, 
s ia tkow ej i koszykow ej.

*  • *

N a ap el sportow ców  i  B iałe j 
odpow iedzieli członkow ie K oła U nia 
p rzy  R ejonie L asów  w  L ublin ie. 
P ostanow ili oni w spółzaw odniczyć z 
K ołem  U nii przy  B ialsk ich  Z ak ła ­
dach  D rzew nych. P o n ad to  zobow ią­
zali się  p rzekroczyć p lan  zdobyw a­
n ia  odznak  SPO, p rzek roczyć  p lan  
k lasy fik ac ji spo rtow ej, naw iązać 
ścisły  k o n ta k t z L Z S  M ilejów  i. N a ­
łęczów, zorganizow ać . m istrzostw a 
sw ego Zrzeszenia w  piłce  s ia tk o w ej 
i koszykow ej z udz ia łem  d ru ży n  
U nii m ia sta  L u b lin a , prow adzić  
szkolenie ideologiczne członków.

•  » •
S portow cy K oła U nia p rzy  T ech­

n ik u m  Przem ysłu  Leśnego w  Z w ie­
rzyńcu  postanow ili rów nież w spół­
zaw odniczyć z kołem  sportow ym  i  
B iałej Pod lask iej. Ponad to  zobow ią­
zano cię p rzekroczyć p lan  zdoby­
w ania odznak  SPO  i BSPO, n a w ią . 
zać k o n ta k t z  L udow ym i Zespołam i 
Sportow ym i, udz ie la jąc  im  pomocy 
o rg an izacy jnej i  fachow ej, u ak ty w ­
nić życie św ietlicow e w Kole, w y­
budow ać p rzy rządy  g im nastyczne na 
w olnym  pow ietrzu , to r  przeszkód, 
boisko do s ia tk ó w k i i rozbudow ać 
boisko do p iłk i nożnej. '

• *  *

Koło Sportowe- Unia w  Z akliko­
wie w ezw ało do  w spółzaw odnictw a

Koło U nii p rzy  S zp ita lu  K lin icznym  
w L ublin ie. S po rto w cy  zobow iązali 
się zw erbow ać 15 now ych członków  
do K oła, w ykonać  p lan  zdobyw ania 
odznak SPO  w  100 proc., p rz ep ra ­
cować 500 roboczogodzin p rzy  u p o ­
rząd k o w an iu  stad io n u  sportow ego, 
rozegrać 5 sp o tk a ń  w piłce nożnej 

1 sia tkow ej z  in n y m i zespołam i.
•  •  •

K oło  U nia  p rzy  R e jo n ie  L asów  
w Tom aszow ie postanow iło  w spół­
zaw odniczyć z kołem  p rzy  R ejon ie  
Lasów  w  M iędzyrzecu P odlask im . 
Z obow iązano się  rów nież  w ybudo­
wać do 15 s ie rp n ia  boisko do s ia t­
kówki i  koszyków ki oraz  skocznię 
lekkoatle tyczną, zw erbow ać now ych 
członków  do k o ła  sportow ego , w y ­
konać p lan  zdobyw ania  odznak 
SPO.

Kolarze CSR
zw yciężają  w Krakow ie

Rozegrana w K rakow ie taw o d y  kolarskie 
s  udziałem w ołow ych  *aw odników  CSR za 
kończyły się czw artym  z kolei sukcesem  ko­
larzy  czechosłow ackich.

W  dziew ięciu w yścigach sprlntarsklch * Po 
laków jedynie Kupczak odniósł zw ycięstwo 
nad Czechosłow akiem  Macheklem, osiągając na 
200 m 12.4.

C^echosłow acy Poucek 1 Kosta pokonali ko­
lejno Beka, Kupczaka i Marchwińskiego,

W  wyścigu średnlodystansow ym  i  dwóch 
startów zw yciężyli kolarze CSR w składzie: 
Cichlar, Opavsky, Foucek 1 Kosta, uzysku­
jąc czas 5.09,2.

W  wyścigu na 50 okrążeń toru pierw sze 
m iejsce zajął Kosta (CSR) — 14 pkt. przed 
C lchlarem  — 9 pkt., Soutkiem — 9 pkt. 
M archwińskim (Polska) — 7 pkt., Machekiem 
(CSR) — 4 pkt., 1 Grundmanem (Polska) —
1 pkt.

Ody warszawiacy jedli lody...
W arszaw iacy — w b rew  tem u , co 

sam i o sobie m y ślą  — są  m ało  spo­
strzegaw czy; co w ięcej: są  ślepi t 
głusi. O to np. na iw n em u  m ieszk ań ­
cowi stolicy w y d a je  się, jakoby  wczo 
ra j  w  u p a ln y  dzień  niedzielny , w a r­
szaw iacy zalegali p iaże nad  W isłą, 
tłoczyli* się n a  B ielanach , spacero­
w ali w  parkach , rozpychali się przed 
budkam i po lody i piwo. A  ty m cza­
sem w szystko to... czysta p ro p ag an ­
da. N aga p raw d a  zaś w ygląda tak : 
w  W arszaw ie trwa}... stan  w ojenny.

N ie w ierzycie? O to zachodnio-ber- 
liński „ T e le g ra f  czarno na białym  
pisze o „ogłoszeniu stanu  w ojennego  
w  W arszaw ie i w  K rakow ie  oraz w  
południow o - zachodnich  pro w in ­
cjach Ś ląska '1.

Możemy s ’ę n aw et dow iedzieć 
dalszych szczegółów „w strzą sa ją ­
cych w ydarzeń  w  Polsce" i  to  z b a r  
dzo m iarodajn .-g - ż ró d a :  z półofi- 
c ja lnej am ery k ań sk ie j agencji p ra ­
sowej „U nited  P ress" . W praw dzie  z 
pow odu d ru tó w  kolczastych, k tó ry ­
m i W arszaw a odcięta je s ł od resz­
ty  św iata  „dziennik  („T elegraf" — 
red.) nie  m a szczegółów o p o w stan iu  
w  W arszaw ie"  („United P re ss“), a le  
za to, z  ca łą  dokładnością wie, że 
„2 lipca około 300 tys. osób d em o n ­
strow ało przed  re tuszem  w  K ra ko ­
w ie, s t o l i c y  Ś l ą s k a "  (podkre- 
śren ie  nasze  — red.), że w Polsce '

„w szystkie urlopy zostały odwołane''. 
tudzież  zna  w iele podobnych, m ro ­
żących k re w  w  żyłach „wiadom ości 
dobrych , czy złych, a le  zaw sze p ra w ­
dziw ych".

N ie w arto  b y  było n aw et zajm ow ać 
się  ko lejnym  sam oośm ieszaniem  się 
p row okato rów  am erykańsk ich  i neo- 
h itłerow skich . gdyby nie fak t, że w 
podłej te j bzdurze jes t m etoda.

W cytow anej „ in form acji" — „T e­
leg ra f"  i „U nited  P ress" podają , że 
„pow stanie w  Polsce rozpoczęło  się 
17 czerw ca, w  ty m  sa m ym  dniu, w  
k tó rym  nastąpiła  rew olta w  N iem ­
czech w schodn ich",

T u ich  boli! Boli ich  po rażk a  h i­
tlerow sko  - am ery kańsk iego  „dnia 'X' 1 

w  B erlin ie, w ym ierzonego n ie  tylko 
p rzeciw  NRD, a le  rów nież  prze­
ciw  Polsce, p rzec iw  pokojowi. Do­
sta li po łap ach  i ba rd zo  chcieli­
by  się odkuć, a  tym czasem  łapy  m a­
ją  za krótkie...

N ie  p rzypadk iem  w ięc dow iadu­
jem y  się  (spraw ozdanie „T elegraf" i 
„U nited  P re ss"  je s t szerokie i pełne  
szczegółów) o pow ażnych rozruchach  
„które zd a rzy ły  się  osta tn io  na b y ­
łych  terenach n iem ieck ich , na w schód  
od Odry i N ysy '', ściślej m ów iąc — 
cytu jem y d a le j: „ ’ 0  Beufhen, Glei- 
u>iiz, K a ttnw itz, B reslau, K oenigs- 
h iilte"  itd .

‘ P rze rw alib y śm y  w  ty m  m iejscu, 
a le  n ie  chcem y opuścić ta k  c iekaw e­
go m om entu , że sp raw cy  rozruchów  
„w re jon ie  K o en igsh iitte  zn iszczyli 
17 czołgów".-. T en  p łód w yobraźni 
m a w idocznie być m itycznym  dzie­
łem  ow ej „ 1 0 0 . tys^ecznej a rm ii"  na i- 
m itó w v k tó ra  W aszyngton chc!a ł 
zw erbow ać w P o lice  za m ilion d o ^ -  
rów  z am erykańsk iego  funduszu  na 
cele szpiegostw a i d y w ers ji (z teęo  
sam ego fu n d u sra , k tó ry  szedł do kie 
szeni h itlfro w ^k ich  b andy tów  w  za­
chodnim  B erlinie). J a k  w idać, o rga­
nizatorzy dyw ersji przeciw ko Polsce 
n ie  m ogą przeboleć fak tu , że ów m i­
lion do larów  przepadł, u siłu ją  więc 
ro jen iam i na jaw ie  p okrzep‘ć na 
duchu «ieb;e i tvch, k tón tv  m s’,,!i o 
pow rocie do ..K npr'g sh iitte" , „B re­
slau", „G leiw itz" itd .

P lugaw e b red n ie  h itle row sko  -  « - 
m ery k ań sk ie j „ in fo rm acji"  o Polsce 
budzą n ie ty lko  śm iech. B udzą od­
ra zę  1 pogardę. N iech u ja d a ją  ci, k tó  
rzy  z n iepokojem  o b se rw u ją  rosnący 
kryzys sw ej po lityk i w ojennej, na- 
ra s ta jac y  fe rm en t w e w łasnych  k ra  
jach . Nasz k ra j  rośn ie  i potężnieje. 
A hitlerow com  i  trzy m sjący ru  ich 
na sm vczu panom  z W aszyngtonu — 
od Po lsk i w a ra . J . S.

Dzisiaj zakończenie
pierwszego etapu

W yścigu Kolarskiego CW KS
J a k  już  donosiliśm y, dzisiaj n i  

s tad io n ie  O gniw a odbędzie *ię za­
kończenie p ierw szego etapu  W yści­
gu K olarsk iego  CWKS. Przed p rzy . 
jazdem  kolarzy  odbędą *ię torow e 
zaw ody ko larsk ie  i w ystęp  zespołu 
P ieśn i i T ańca OW.

Początek  im prezy o godz. lS-teJ.

Ogólnopolski obóz sportowy
JjS  Zryw w Lublinie

W  L ublin ie  rozpoczął *ię obóa 
sportow y p rzygotow ujący  organ iza­
to rów  W F Zrzeszenia Sportow ego 
Zryw . N a obozie, k tó ry  m ieści się 
w b u is ie  m iędzyszkolnej zgrom a­
dzone są  zaw odniczki z całej Po l­
ski.

P o n ad  2 0 0  osób tre n u je  r *  ł ta -  
d ionie O gniw a, p ływ aln i Spójni, n a  
bo isku  p rzy  T echn ikum  E lek trycz­
nym  i B udow lanym . Z ajęcia p ro ­
wadzi 27 in stru k to ró w  pod k ie . 
row nictw em  ob. M ąd rzak a  z Pozna­
nia i W ypycha z L ublina .

Oprócz ćw iczeń prak tycznych  n a  
stad ionach  n a  obozie p row adzone 
są  w y k łady  polityczno -  w ychow a­
wcze, k u ltu ra ln o  -  o św iatow e itp .

W  w olnych chw ilach  uczełtn icz- 
ki zw iedzają  L ub lin , uczęszczają do 
kin i tea tró w . P ro jek to w an y  jes t 
w yjazd do K azim ierza  n a d  W isłą. 
M łodzież zgrupow ana na  obozie m a  
w sp an ia łe  w aru n k i. S a le  i ą  duże, je s t  
św ietlica, w yżyw ienie  dobre. O pie­
ka ze stro n y  in s tru k to ró w  i  k ierow ­
n ic tw a  — w zorow a.

W najb liższym  czasie p ro jek to ­
w any  Jest p sk az  uczestn ików  obo­
zu w  g im nastyce  m asow ej. (S)

SZTAFETA FESTIWALOWA 
MŁODZIEŻY 

SKANDYNAWSKIEJ
W porcla W ar u cm ii n d t odbyło tle  uroczy- 

ste  przekazaniu praca tu>o6zlct duńfcka sz ta­
fety, niosące] pozdrow ienia młodzieży ikandy 
naw sk ltl dla |V  Św iatow ego Festiw alu Mło- 
dzioty I S tudentów  w Bukareszcie.

W W arnem iinde sztafet* przejęta a ło d /.lc ł 
niemiecka, aby ponieść la  dalel przez NRD.

Następnie sztafeta przez Polskę, CSR* W ę­
gry, B ułgarię dotrze do Rumunii.

W sztafecie duAśkie) brało udział wielu zna­
nych sportow ców . W miejscu przekazania w io 
d /lc ły  nlem lrcklel a rtafety  festiwalowe! znaj­
dowali sle czo 'ow l sportow cy Danii, lak dwu 
krotny mistrz w podnoszeniu ciężarów  Jenssen 
I m istrz bokserski Danii w w adze kogucio) 
Pulson.

PRZY JA ZD  PIŁK A RZY  
W ĘGIERSKICH 

DO PO LSK I
Około 10 bm. przyjeżdża do Polski na za­

proszenie Głównego Komitetu K ultury Fizyc* 
nej 18 p iłkarzy  M igow ej drużyny w ęgierskie! 
„K inizsf". Goście rozegrają kilka spotkań s 
drużynam i polskimi.

Skład dn iry n y  ..K inizsi":
Henni, P-ilnoki, Kceri, Mesznros, Pudami 

Fenyvesi, Vj^s. Maari, M atrai, Osoknyai, Cu- 
lyaas, Kertcsz. Onosz, Ombodi, B ircsaal, Cse- 
pręgi. H eksany. Kisspeter.

(„T ryb u n a  Ludu")

OTWARCIE 
OGÓLNOPOLSKIEGO 

SPŁYW U KAJAKOW EGO 
PTTK

Ogólnonolskl spływ  kajakow y PTTK po 
Brdzie, w yruszył we w torek 7 bm. z Jeziora 
Charzykowskiego, by w  niedziele 12 bm. do. 
trzeć do Bydgoszczy. Był to Imponujący wi­
dok, gdy flota złożona z około 890 kajaków , 
podzielona na 8 grup, znalazła sU aa jczlorzs 
Charzykowskim .

Ogólnopolski spływ  przew yższy ł w szy sik lt 
dotychczasow e tego rodzaju masowe im prezy 
PTTK. Już na początku spływ u można stw fof 
dzlć, że aparat organizacyjny, tłożony i  ak­
tyw u społecznego staną ł na w ysokości za­
dania.

Sklep „Dsrnu Książki"
z w ydaw nictw am i artysłyczno-g raflcznym l
w  L ublin ie, K rak o w sk ie  P rzedm ieście  20
posiada  w  dużym  w yborze m a te ria ły  deko­
racy jn e , j a k  p lak a ty , p o rtre ty , em ble  m aty , 
h a sła , lite ry , te k tu rę  fa lis tą  — p o trzeb n e  
do d ek o rac ji budynków , św ietlic  1 w y staw  
sklepow ych n a  dzień 22 L ipca. 427/K

P s u c c w a i c y  u o s ? n V i w a n i

Obwieszczenia
LU B E LSK A  FA B R Y K A  M ASZYN R O L N I­
CZYCH w  L u b lin ie  zaw iadam ia, że  g o d n ie  z 
u c h w a lą  R ady  P a ń s tw a  w sp raw ie  ro z p a try ­
w an ia  sk a rg  i zażaleń  d y rek to r zak ładu  lub 

Jego zastępcy  p rz y jm u ją  in te resan tó w  w  k aż ­
d y  poniedziałek  w godz. od 15.00 do 17.00 w 
gab in ec ie  d y re k to ra  zak ładu , 425/k

Czytajcie i prenumerujcie Bras? eartyjitą

PRACOW NIKÓW  w ysoce k w alifik o w an y ch  ze 
znajom ością budow nic tw a koici IN ŻY N IE­
R Ó W  TECHNIKÓW , M A JSTR Ó W  budowla* 
nych i torow ych oraz  siły n !etechn'.czne jak : 
KSIĘGOW YCH, PLA N ISTÓ W , EKO N O M I­
STÓW  z a trn d n i PR ZED SIĘB IO R STW O  R O ­
BÓT KO LEJO W Y CH N r 16 w L ublin ie. 
Z głaszający się m ogą być za tru d n ien i w  w oj. 
lubelskim , w K ielcach, w  B ytom iu, W rocła­
w iu, w Szczecinie, w W arszaw ie.
Zgłoszenia i p o d an ia  należy  k ierow ać do 
D ziału P ersonalnego  PR K  N r 1S L ublin , ul. 
G azow a. j  428/k

C K Ł G S Z E M  DR0BHE

Zgubiono dowód kolejowy 
Nr 056rtM, bilet okresow y 
Nr 097124 na nazwisko Rn. 
Stecki Ignacy. 995G

ZGUBY

Skradziono legitym ację Nr 
524 w y Jang przez Okrę*o 
w y Związek Em erytów  Lts 
blin na nazwisko P ilcho- 
ska Janina. S97G

Zgubiono kartę  meldunko­
wą w ydana przez P rezy ­
dium GRN Konopnica, lw ia 
dectwo ukoikzenia Techni­
kum Budowy Samochodów 
w Lublinie na nazwisko \Vi 
told Słoboda. luuCG

7ęłihiono pTi-em ^kę stałą  
na te re i  FSC na n a z w ^ o  
Gutek Irena. 99GG

Zgubiono legitym ację 7w. 
Zaw» Pracow ników  Finan­
sowych na m zw isko W o­
łoszyn Bogumiła. 998G

Zgubiono kartę  mcMunko-
wh w yóaną przez P rezy - 
diuiti CRN Zw ierzyniec na 
nazwisko P adjas Jerzy.

1090G

Zgubiono kartę  meldunko­
wą w ydaną przez P rezy ­
dium MRN Chełm, na naz­
wisko Mroczek W anda.

1001G

Zgubiono legitym acje szkol 
ną w ydaną przez P ań ­
stw ow e Liceum Ogólno­
kształcące na nazwisko Po- 
rębny Jerzy . 1003G

Zgubiono legitym ację s łu*- 
bową Si  113 wydana n u c i  
Państw owa Inspekcłę H n- 
H'owa Lublm na nazw  Vo 
Mysiak Natalia. lUłSG

7suh*«no praw o jazdy, kar 
te rejestracyjną i irtne do­
kum enty na nazwisko Ru­
sek Józef. Znalazca pro ­
szony jest o zw rot doku 
mentów do MO w Onolu 
L ub. 5S8P

7guhiono lecftym ację stu ­
dencką Nr 714/SI/52/H w y­
dm ą nrzez KUL na nazwi 
sko D oroszew ski Jerzy.

589P

Zgubiono kartę  meldunko­
wą w ydaną przez P rezy ­
dium GRN Żmudź na nazwi 
sko Antonina Cybulska.

WOP

Zgubiono leg itym ację służ­
bową Wydaną przez Mini­
s terstw o  Przem ysłu  Rol­
nego i Spo -ywczctfo na naz 
w isko T raczuk M aria, gam, 
Zamość, Długa 22. 591P

Zmubłono kartę  meldunko­
wa w ydaną przez P rezy ­
dium GRN W ieko, pokw i­
towanie na dowód osohi- 

na nazwisko Tar*<;»k 
Marian. 592P

Zgubiono kartę  meldunko­
wą na nazwisko Topolski 
Franciszek, zam. wieś S ta­
ny. gm. Potok Wielki, po­
w iat Kraśnik. 593P

Zgubiono kartę  m eldunko­
wy na narw isko Topolska 
Helena zam. w ieś S tany, 
gm. Potok W ielki, po w. 
K raśnik. 594P

Zgubiono kartę  meldunko­
wą na nazwisko Topolski 
Józef zam. w ieś S tany, 
gm. Potok W ielki, pow. 
K raśnik. 595P

l o k a l e

Zamienię ładny pokój w 
W arszaw ie na podobny w
Lublinie. O ferty : Biuro O- 
gioszeu, Lublin, 3 Maja 14.

999G

Dwa pokoje 1 kuchnią (w y­
gody). w Pszczynie (w ygod­
ne połączenie ze S talino- 
grodem  1 Bielskiem) za ­
mienię na podobne 'ub 
mniejsze w Lublinie. W ia­
dom ość: Lublin, 1 Armii 
\VP. NIr i ,  Nowakowska. 

x  10O4G

K07.NB

Prof. Skubiszewskiem u, dr 
Zrikrysiowi, A nasiew icrow i, 
O leckiemu, Chodnikiewic/.o 
wi oraz siostrom i perso­
nelowi z chirurgii ,.D“  S /p l 
ta la  Klinicznego w Lubli­
nie za pomyślne przepro­
w adzenie operacji l tro s­
kliwą opiekę najserdeczniej 
sze podziękow anie składa 
H rynlew ski Józef. 1»2G 
minn«miummmi)miumw*»<IOHHWłll

— LgU"!llL!!
m

C zy jesteś ju ż 
człw ikieni TPPR?
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D ym kinr l)« l« ia iu ry  M W , 
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Z a c ieśn ia  się  łączność rad  narodow ych z m a sa m i

Referat Skarg i Zażaleń przy Prezydium MRN w Lublinie
cieszy się zaufaniem ludzi pracy

W ładza ludow a s ta ra  się u lrzy n iy w ać  jak  n a jw iększą  łączność z m asam i, znać po trzeby  ludzi 
p racy , za ła tw iać  ich  skarg i i zażalen ia . P rzy  prezydiach  rad  n a ro d o w y ch  pow stały , ja k  w iadom o, spe­
c ja ln e  re fe ra ty  sk a rg  i zażaleń, k tó re  m ają  n a  celu usunięcie n iedociągn ięć  i u sp raw n ien ie  dz ia ła l­
ności poszczególnych kom órek  ad m in istracy jn y ch .

i W  L u b lin ie  do re fe ra tu  n ao ły n ę - 
ły  w  tym  ro k u  483 sk a rg i i zażale­
n ia . Część z n ich  pochodzi bezpo­
śred n io  od poszczególnych osób, któ 
r e  sk ła d a ją  zażalen ia  u stne , czy p i­
sem ne, pozostałe  od w ładz c en tra l­
ny ch  (np. U rzędu  R ady M inistrów ), 
do k tó rv ch  n iek tó rzy  m ieszkańcy 
L u b lin a  zw raca li się  już  uprzednio, 
o raz  z p rasy .

T em atem  ich są p rzew ażn ie  sp ra ­
w y  m ieszkan iow e, k tó re  -stanow ią 
w ciąż jeszcze n a jw ięk szą  bolączkę 
naszego m iasta . W  czerw cu n i .  na  
77 zażaleń. Jz  43 były tego rodzaju . 
N adchodzą też  oka rai n a  zby t w y­
sokie  czynsze, po b ieran e  przez n ie ­
k tó ry ch  v la śc ic ie li kam ien ic , na  
n iew łaśc iw e s to su n k i m iędzy d y rek ­
c ją  a ro b o tn ik am i w pew nych za­
k ład ach  p r?cy , na  działalność p u n k ­
tów  usługow  '-h itd., itd.

C h a rak tery s ty czn e  jest, że o w ie ­
le w ięcej sk a rg  n r p ływ a n a  p u n k ty  
usługow e p ry w atn e  niż spó łdzie l­
cze: w czerw cu np . aż p ięciokrotn ie 
w ięcej.

W iele osób sk łada  zażalen ia  n a

portrecistów , t j..  osoby, k tó re  z r a ­
m ienia firm  fo tograficznych  — p rz e ­
w ażnie p ry w a tn y ch  — podjęły  się 
w ykonać p o rtre ty  i tego nie zrob i­
ły.

W śród sk a rg  są  i tak ie , k tó re  do­
tyczą dzia łalności p rzedsięb io rstw , 
podlegających  P rezy d iu m  MRN, 
szczególnie M iejskiego P rzed się ­
b iorstw a R em ontow o -  B ud o w lan e­
go, albo i pew nych  w ydziałów  MRN, 
b iu ro k ra ty czn ie  zała tw ia jący ch  in ­
teresan tów .

P rezy d iu m  M RN  w ytypow ało  
pew ne zak łady  p racy , w  k tó ry ch  co 
pew ien  okres czasu p rzy jm u ­
je  się  sk a rg i i zażalenia. N a ­
leżą do n ich  m. in. C ukrow nia , 
L ubelska W ytw órn ia  T y ton iu  P rz e ­
m ysłowego, G a rb a rn ia  N r 2 i in. 
R adni i członkow ie kom isji MRN 
m ają  u sta lo n y  k a len d arzy k  przyjęć, 
k tó ry  jest śc iśle  przestrzegany . 
N iezależnie od nich  p rz y jm u ją  rów ­
nież członkow ie P rezyd ium  MRN. 
Osoby, p rag n ące  złożyć skarg i lub  
zażalenia m ogą też udać się da R e­
fe ra tu  S k arg  i Z ażaleń  przy P re -

P rzedstaw lclel m łodzieży  ludow ej K orei Chan C hy - B aj w  serdecznej 
pogaw ędce z m łodzieżą ze tem pow ską  w  czasie przerw y  w obradach II I  
W ojew ódzkiej K o n feren c ji ZM P w Lublinie. (Fot. Wier.)

zydium  W RN, do członków  P rezy ­
d ium  W RN, czy też  do posłów , k tó ­
rzy p rz y jm u ją  w  oznaczonych 
dniach . Tego rodzaju  ścisłe -związa­
nie z m asam i je s t nie do pom yśle­
n ia  w  k ra ja c h  kap ita listycznych . 
Jed y n ie  w  k ra ju  rządzonym  przez 
lud, m ożliw y je s t tak  szeroko po ję­
ty dem okratyzm .

Obok R e fe ra tu  S k a rg  i  Zażaleń 
przy P rezy d iu m  M RN poszczególne 
w ydziały MRN m a ją  jak b y  sw oje 
pododdziały, za jm u jące  się zb iera­
niem  sk a rg  i zażaleń  o raz  ich za ­
łatw ian iem . Dzięki tem u  lis ty  n ie 
w ęd ru ją  od jednego  p racow nika  do 
drugiego i m ogą być szybko za ła t­
wione.

R az w  m iesiącu  R e fe ra t S k a rg  i 
Z ażaleń sk ład a  na  posiedzeniu  P re -  
zvdium  MRN sp raw ozdan ie  ze sw ej 
działalności, in fo rm u jąc , jak ie  sp ra ­
wy i w ja k i  sposób zostały  zała t­
wione.

R efera t p ra cu je  n a  bieżąco, to też 
n ie m a  tu  żadnych  zaległości. W 
ak tach  p a n u je  porządek , ła tw o  zna­
leźć d o k um en ty , dotyczące poszcze­
gólnych sp raw , na  podstaw ie k s ią ­
żki sp raw  zała tw ionych  m ożna so­
bie w yrob ić  d o d a tn i pogląd  o k ie ­
row nic tw ie  re fe ra tu .

W bież. ro k u  do re fe ra tu  n a p ły ­
nęła np. p rośba  k o m ite tu  b lokow e­
go n r  108 w sp raw ie  założenia jezd ­
ni, p rzedszkola  i lin ii te lefonicznej 
na  p rzedm ieśc iu  Ponigw oda w  L u ­
blinie.

P rezyd ium  M RN na in te rw en cję  
R e fe ra tu  S k arg  i Z ażaleń  p rzy zn a ­
ło pew ien fu ndusz  na  roboty  drogo­
we i p race  rozpoczną się po 22 lip- 
ca. Sp raw a  przedszkola będzie za­
ła tw iona  w  przyszłym  roku , gdy 
Prezyd ium  MRN uw zględni to w 
swoim  budżecie. Z a insta low an ie  l i­
nii te lefonicznej zależne jes t od Dyr. 
Poczt i T elegrafów , k tó ra  n ie posia-< 
da w  te  i chw ili odpow iednich  k re ­
dytów.

M ieszkańcy dom u przy  ul. Pod­
grodzie 15 zw rócili się  z p rośbą  o 
założenie s tu d n i w odociągow ej. 
S tudnia  ta zostanie założona w  II I  
kw arta le  br.

L okato rzy  dom u p rzy  ul. Koziej

Drobiazgi Lublina
UŁOŻYĆ PŁYTY CHODNIKÓW  

PRZY ULICY PODW AL
W ąska i s trom a ulica Podw al jest 

n iedostępna  d la ru c h u  pieszego, 
gdyż od dłuższego czasu p ły ty  chód 
n ikow e zostały  zerw ane  i w w iel­
k im  nieładzie  zalega ją  u lice t a r a ­
su jąc  p rzejście pieszym . W ydział 
G ospodark i K om unalne j i M ieszka­
niow ej pow inien  spow odow ać, aże­
by  p race  tam  dokonyw ane zostały 
szybciej zakończone. (eit)
K O M ISJI SA N IT A R N E J I M PRD 

PO D  ROZW AGĘ

M ieszkańcy ul. D olnej 3 M aja do­
noszą, że ch odn ik i na  te j ulicy 
w  w ielu  m ie jscach  porozrzucane 
i potłuczone u tru d n ia ją  przejście. 
P rzypom inam y M PRD, że w  ten  
sposób niszczeje dobro  społeczne.

D rugą  bo lączką  m ieszkańców  tej 
dzieln icy  je s t fak t, że k a n a ły  ście­
kow e są  od dłuższego czasu za­
pchane. w sk u tek  czego w szystk ie 
n ieczystości w y lew an e  z sąsied ­
nich  kam ien ic  p łyną  w zdłuż jezdni. 
K om isja  S a n ita rn a  W ydziału Z dro­
w ia  P rezyd ium  MRN pow inna  n ie ­
zw łocznie za in teresow ać się stanem  
higienicznym  ul. D olnej 3 M aja.

Sffto&aęcC ■d&ó 
P J\P Z/FN V ^
TEATR P \f lS lW O \V Y  IM. J . OSTERW Y; 

p~ nieczynny.
IE A IR  fiOMIf O FICERA : „S p raw a rodrin- 

na"  — Lutowskiego — «od*. 19.30.
KIMA:
A PO LLO: „Iw an  C.ro/ny** — produkcji ra ­

dzieckie! — godz. 16. 18, 20.
ffO lJO IM IK : „N ędznicy" — prndukcii fran 

Cusklej. Część II. godz. 15,30, 1S i 20,30.
RIA LTO : — „P od  niebem Sycylii** — prod. 

w łovkleł — codz. 16. 18. 20.
P R 70P O W N IK : „Mazowsze** prod. polskiej. 

— godz. 18.
R jpe rhm r kin podalem y na podstaw ie in- 

formacH OZK. ul Pstrow skiego 6, teł. 11-00.
HYZI RY A P IE K :
K m iekiego 42, Szopena 15, Kalinowszęzy* 

zna 44.

K O R E S P O N D E N T  O W

CZYTELNIKÓW
Nasz c zy te ln ik , oh. H enryk  W itk o w sk i, p racow nik  E ksp o zy tu ry  

O kręgow ej C.Z. POM <zam.~ul. C iepła 4), zw raca uw agę na szereg n ie ­
dociągnięć  tu sw o je j dzie ln icy, k tó re  p o w in n y  być ja k  n a jszybc ie j u su ­
nięte.

Jednocześn ie  z budow ą P rzedsię­
b iorstw a Robót K olejow ych p rzy  ul. 
Nadłęcznt:,; i K w ia tow ej — s tw ie r­
dza nasz  czy teln ik  — pow sta ła  w y­
b ru kow ana ulica. K ierow nictw o  bu ­
dowy te j u licy  n ie zastanow iło  się 
nad  tym , że pośrodku  jezdn i jest 
s p id  w ody z u licy K ro ch m al­
nej i u licy  G azow ej w stro n ę  
rzeki. O becnie now ow ybudow ana je ­
zdnia, podw yższona, stanow i zaporę 
n ap ły w ające j wodzie. Po deszczach 
k ierow cy pojazdów  ch ętn ie  m yją  tu 
wozy, a le  p rzechodnie  są  n a rażen i 
na n iep rzy jem n y  pryszn ic. N ależa­
łoby jeszc7e w okresie  la ta  dokonać 
przebudow y jezdni.

Ul. K ro chm alna, m iędzy p ło tam i 
cem entow ym i, p rzesta ła  być u d rę ­
ką dla tych, k tó rzy  m uszą tędy s ta ­
le przechodzić. Je s t  to  zasługa P re ­
zydium  MRN, k tó reg o  sta ran iem  zo­
sta ł ułożony chodnik . Ź le się  jed n ak  
stało , że s tro n a  u licy od C ukrow ni 
n ie  została w ysadzona drzew am i. 
Czy n ie m ożna n ap raw ić  te j sy tu a c ji 
jeszcze dzisiaj?

P rzy  zDiegu ul. W łościańskiej i 
C iepłej jes t k ra ta  k analizacy jna. 
M ieszkańcy poblisk ich  doniów  w y­
lew ają  tu  nieczystości.

Ulic n ik t n ie  zam iata, a śm ieci 
rośnie  coraz  w ięcej. W arto pom yśleć 
o higienie.

PLA N  PRZEKROCZONY
B iuro  W ojew ódzkie C en tra li Odzie 

żow ej w L u b lin ie  w ykonało  p lan  
ob ro tu  w czerw cu  z n ad w y żk ą  — 
w 117,9 proc.

N arodow y p lan  gospodarczy za 
p ierw sze półroczfe został w ykonany  
w 100,06 proc. (2533)

S. A.

W YKONANE
ZOBOW IĄZANIE

C złonkow ie chóru przy Spółdziel­
ni P racy  F ryz jerów  w L ublin ie  zo . 
bow iązali się  do końca czerw ca za­
kończyć n au k ę  w ram ach  W szechni­
cy R adiow ej. Do egzam inów  p rzy ­
stąp iły  3.ł osoby. 16 zdało  z w yni­
k iem  bardzo  dobrym , 12 z  dobrym , 
a 5 z dostateczrfym .

Z ajęcia  szkoleniow e prow adził ob. 
Z. K ozłow ski.

4 w n ieśli sk a rcę  na dozorcę, k tó ry  
zakłócał ich spokój. Dozorca zosAał 
zw ołnion > z pracy.

Ob. K aro lin a  Szew czyk (zam. 
p r .y ul. U nickiej 4) złożyła zażale­
nie na  dorożkarza  (w łaściciela  do­
rożki n r  70 — ob. M arcin iaka), k tó ­
ry pob ra ł nadm ifcrną op łatę  za p rze ­
w iezienie chorej do szp ita la . W w y­
niku in te rw en c ji MRN dorożkarz  
o trzym ał n ag an ę  oraz  zw rócił n a d ­
wyżkę w  wysokości 25 zł, k tó -a  to 
sum a została oddana  ob. Szewczyk.

Ob. J a n  S te fań sk i (zam. D robna 
32c) n ie  o trzym yw ał należności za 
p racę u p rv w a tn -,5o w łaściciela  ko­
nia, ob. B olesław a W iśniew skiego. 
Po złożeniu skarg i, k tó ra  została za ­
łatw iona pozytyw nie, ob. S tefańsk i 
a trzym ał 740 zł.

M ożna by przytoczyć w ie le  tego 
rodzaju sp raw , k tó re  zostały  z a ła t­
w ione. R efera t S k a rg  i Z ażaleń  m a 
naw et pew ne osiągnięcia, jeś li cho­
dzi o ro zp atry w an ie  i z a ła tw ian ie  
sp raw  m ieszkaniow ych, jed n ak  ze 
względu n a  bardzo  t ru d n e ’ w aru n k i 
w naszym  m ieście w iele tego ro d za­
ju  sp raw  je s t od k ład an y ch  n a  póź­
niejszy okres, k iedy  sy tu a c ja  m iesz­
kan iow a u legnie  popraw ie.

M A J

NOW E ŻY C IE CYGANÓW
P rzed  k ilk o m a d n iam i odbyło  się  

pierw sze zeb ran ie  o rg an izacy jn e  w  
sp raw ie  p rzy jęc ia  w poczet człon­
ków  Spółdzieln i R zem ieśln iczej W ie­
lobranżow ej w L u b lin ie  zespołu k o ­
tla rsk ieg o  C yganów , k tó rzy  zam iesz­
ka li przy ul. M ęczenników  M a j­
d an k a  71.
Po podp isan iu  przez C yganów  de­
k la ra c ji członkow skich, w y w iąza ła  
się ożyw iona d y sk u sja . C yganie  m ó­
wili o tym , że dzięki opiece w ładzy  
ludow ej zm ieniło  się ich życie, że  
m a ją  przed sobą dalsze  p e rsp ek ty ­
wy rozw oju. (2553)

S. Drozd

KONCERTY FIL H A R M O N II

W zw iązku z re a liz a c ją  u ch w al 
I K ra jow ego  Z jazdu  P raco w n ik ó w  
K u ltu ry , P ań stw o w a f i lh a rm o n ia  w , 
L ub lin ie  zobow iązała się u rząd z ić  
5 spec ja lnych  kon certó w  d la  lu d ­
ności w iejsk ie j, celem  p o p u la ry zac ji 
tw órczości kom pozytorów  po lsk ich , 
o p arte j na m elodiach ludow ych i te ­
m atach  narodow ych. P ierw szy  k o n ­
cert odbył się n iedaw no  w M ilejow ie 
(pow. L ublin) z udzia łem  a r ty s tk i 
O pery  W arszaw skiej, A liny  Mic- 
kiew iczów ny. N astępne  k o n certy  
odbędą się we w rześn iu  (w B y ch a­
wie i N iedrzw icy, pow. lu b e lsk i, w  
K rynicach , pow. tom aszow ski o raz  
w S iennicy  R óżanej, pow . k ra sn o ­
staw ski). W.

Ule - bajko o szczurzej cioci
i rodzince państwa Ogonowskich

P a m iętne  to by ły  dni odszczurza  
ni  a  m asta.

P anika , ja ka  zapanow a’a w śród  
szczurzego rodu, n ie  da się opisać 
ża d n y m  słow em . W ielu przedsta ­
w icie li m łodszego pokolenia dosta­
ło pom ieszania  zm ysłó w , k ilk u n a ­
stu  sta ruchów  pow iesiło  się z roz­
paczy, m n ie j w y tr zy m a łe  n erw o ­
wo jed n o s tk i rzuca ły  się  do w ody, 
nie  chcąc dożyć straszne j chw ili. 
B ardzie j przebieg/e sz tu k i w y n o ­
siły  się  ch y łk ie m  za m iasto, fu r .  
m a n ka m i, dorożkam i, sarąochoda- 
m i, pociągam i, pieszo, ja k  k to  u - 
miał.

R odzina O gonow skich , zam iesz-

N a  t a n e o i e
P rzy  zbiegu ulic G odebskiego  i Bem a fu rm a n i w yw o żą cy  ziem ię dla 

niicelacji grun tów  beztrosko zsyp u ją  ją  tw orząc o lbrzym ią górę. Jeśli tak  
da lej pó jdzie  to d zięki brakow i ko n tro li ze strony b iurokra tów  i  LZ B IW  
i LZBP  w  okolicy te j pow staną  Sztuczne Ta try . Trzeba będzie ponieść  
doda tkow e koszta ponow nego p rzesyp yw a n ia  zw iezionej 2iem i. (B. J.)

n n n
n n n
n n n
n
kKIl,-.'

— Cóż to in  póra?
— To nie góra, to kopiec z ie m n y , k tó ry  u sypa ły  sobie na sw ą b iu ­

ro kra tyczną  cześć zarządy  budów  L Z B P  i LZ B M .

kala d a w n ie j na Podgrodziu, a »kfu 
dająca się z k ilku n a stu  sz tu k , „dra­
łow ała" w łaśn ie  w  k ie ru n k u  dw o r­
ca, m ając szczery  zam iar w y je ­
chać i w ięcej n ie w racać do L u ­
blina. T aska jąc  dw ie  w alizy, spo­
cony ja k  m ysz, starszy  O gonow ski 
za trzym a ł się  p rzy  ul. 1 M a/a 41 ,  

aby odetchnąć, k iedy  dobiegły go 
nagle odgłosy tcesołej zabaw y '■ 
rozm ow y w  ro d zim ym  ję zyk u . Za­
in tryg o w a n y  do na jw yższeg o  sto p ­
nia n iefrasobliw ością  warchołów:, 
polecił rodzin ie sk ryć  się w  zało­
m ie  m uru , a sam  skoczył na zw ia ­
dy. To, co u jrza ł, w praw iło  go w  
osłupienie. V/ „salonie" około 1201) 
zio m kó w  zabaw iało się  wesoło, spo  
żyw a ją c  bardzo „pachnące" m ię s i­
w o, k tórego leżały  całe góry. Na­
tom iast tr u tk i  n ie było n igdzie  a n i  
śladu. O gonow skiem u  m usiano  
dziesięć razy  pow tarzać, za n im  zro 
zum ia ł, że  n ie grozi ża dne  n iebez­
p ieczeństw o, oraz że p o żyw ien ia  
tu  n ie  zbraknie . D obra  „ciocia'* 
dostarczyła  im  w łaśn ie  całe 100 kg  
m ięsa  i n iew ą tp liw ie  jeszcze  do­
starczy.

Dopiero w  parę dni później, k ie ­
dy O gonow ski na dobre  ju ż  uloko­
w a ł się  w  „salonie" w ra z z rodzi­
ną, zorien tow ał się, że salon m ieśc i 
się  pod n u m erem  dw óch  zer, a do­
bra  „ciocia" je s t po p ro stu  k iero w ­
n iczką  s to łó w ki dla n iew idom ych . 
M ięso w  ilości 100 kg, k tóre  zepsu  
f0 si? w sk u te k  je j  n iedbalstw a , u - 
lokow a!a w „salonie“ i m im o w o li 
p rzyczyn iła  się do uchronienia  ska­
zanego  n a  zagładę szczurzego ro­
du. Ród ten  ży je  tam  do dnia d zi­
siejszego, rozm nażając się szczęśli­
w ie  i obiecuje sobie z powrotem , 
zaw ładnąć L u b linem . Po dopięciu  
tego  celu  m a zam iar w ysta w ić  por.i. 
n ik  w dzięczności lito śc iw ej szczu­
rze j „cioci".

(Na podstaw ie korespondencji)

N oim aine c zy  po ju la m e ?
Na mieście pojaw iły  się afisze, inform ują­

ce. że T e a tr  P aństw ow y im. J . O sterw y w y­
staw ia  w tych dniach po raz ostatn i ..L a­
tarnię*4. Cena biletów  — jak glosz* afisze — 
jest „popu larna", a więc chyba zniżkow a. 
Okazuje się jednak, że osoby, prannace poi*C 
n3 ..Latarnię** płaciły w dniu 7 bm. ty le . ile 
kosztują bilety  norm alne. K asjerka tw ierdziła  
przy ty:n, i2 napis ,.cenv popularne1* zosta ł 
u m ies /.cz o n y ^ rzez  pom yłkę.

U w ał amy tejro rodzaju „pom yłk i" ***• 
pow inny się nigdy zdarzać, (m).


